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WILLIE DEN OUDEN, 

15-letnla pływaczka holen
derska, pobiła rekord świa
towy w pływaniu na 200 m. 

Prof. Mościcki obrany ponownie 
Prezydentem Rze,zrpospolitei 
Warszawa, 8 maja kiem kandydata na Prezydenta. Następ·j torowie Mubu BB., liczący ponad 320 obecni są posłowie chłopsikie:go stronni-

.We wczesnych godzinach rannych nie marszałek świtalski zdał przewod· osób, za1ęli niety1ko ławy przeza:iaczone ctwa agrarnego (grupa dr. Michałkiewi
przed bramą sejmu na ul. Wiejskiej nic nictwo w ręce marszałka senatu ·Racz- i· dla siebie, ale również miejsca z prawi· '. cza) w liczbie 6, posłowie koła żydow-
nie zdradzalo jeszcze wielkiego dnia wy kiewicza. cy i lewicy, nieobsadzone przez bojko-

1 skiego w lic:z.bie 5, posłowie klubu nie-
bom Prezydenta. Na gmachu parlamen- .•: j tująicych Zgr-0madzenie Narodowe. mieckiego w liczbie 4, chadeoka grupa 
tu J?Owie'Yala !laga, iak zawsze w dniu Saila jest pełna, gdy.ż posłowJe - i sen~ Qpróoz posłów: - i senat.or6w z BBWR. małopol1ska w licz:bie 3 z ks. ~ydelskw 

pos~::ee:~r:~~l~;~~~:~~~t~aży mar- łlllllJllll!llllUlll lllllllllllllllllllilllllliUllllHUllllllllllllrlllllllllllll!llllllilllllllllll!llllllllllll!l!HHllll!lllllllllllll!lllllllllfl!lJliillilllfJlllll!llJlllllllllllll na ct:l:~ja dla publiczmości z~ełnion~ 
szalkowskiej skrupulatnie. sprawdzają · jes•t całkowicie. W loży dyplomatyc.z,ne1 
legitymacje wchodzących, prnestrzega- widać cały prawie korp1.lls dyplomatyoz-
jąc ściśle, aby do gmachu parlamentu ny z n1.11111cjuszem apostolskim dr. Mar-
dostali się tylko uprawnieni. · maggim na czele. . 

Posłowie i senatorowie klubu BB .W loży Prezydenta widać szefa kan-
poczęli się licznie zjawiać Już o godz. calarji wojskowej pułk. Gło,gowskiego, 
s.:ej rano. s·zefa kancelarii cywilnej dr. Hekzyńskie 

,Wszyscy ubrani są w strój uroczy- I go, syna prezydenia Michała Mościckie 
sty - t. j, czarne marynarki. Posłowie go i ki1ku adjutanlów z majorem Jurgie-
1 senatorowie posiadający odZ1J1aczenia lewiczem na czeie. Rząd z premierem 
bojowe i cywilne przybrali nimi swe Pry•storem jest w komplecie za wyjąt-
ubrania, kiem Ma;rszałka Piłsudskiego, którego 

Pewną sensację wzbudziło zjawienie miej•:;;;e pozostaje puste. Obecni są 
się jednego z postów z prowincji w sta- 'ws1zyscy wkeministrowie preze,s NIK i 
romodnym cylindrze. prezesi najwyższych instytucyj sądo-

Pozatem inni członkowie zgromadze . wych. 
nia narodowęgo zjawili się w bardziej j Wszy.scy członkowie Zgromadzenia 
demokratycznych n:tkrvciach głowy. ~ Narndowego wv !< tątPili w strojach uroczy 
Lokale klubów .opozycyjny h św~..ą c;lych a posłowie chłopscy w malowni-
pustkami. Tylko w bufecie sejmu urzę· czych strojach ludowych, które tworzą 
duje od wczesnego rana prezes PPS, !Da sali barwną i: lamę, albowiem posło-
posel Niedziałkowski, pełniący podobno wie chłopscy :.i ~; edli obok siebie. W od-
rolę obserwatora z ramienia nieobecnej świętnym atłas (J vvym stroju z;jawił się 
n.a Zgromadzeniu Narodowem opozycji. również rabin dr. Lewin. 

- ---------
~~~ 

Dziś ra'llo naaeszla eto WarszawY 
ze Lwowa wiadomość, że klub ukraiń
ski postanowi! również w Zgromadzeniu 
Narodowem udziału nie wziąć i zbojko
tować je. Posłowie i senatorowie tego 
klubu wogóle do .WarszawY nie przy
byli. ••• ••J 

W kuluarach sejmu oprocz posłów 
klubu BB widać także kilku postów ży
dowskich. Jak wiadomo, kolo żydow
skie bierze udziat w Zgromadzeniu Na
rodowem. Nie widać dotychczas człon
ków klubu niemieckiego, ale wedle wia
domości dotąd niesprawdzonych, mają 
niemcy na Zgromadzenie Narodowe 
przybyć i oddać w glosowa'lliu białe 
kartki. Pozatem nie będzie na sali ża
dnego posła z klubów opozycyjnych. 

Zydzi za kandydaturą 
prof. Plościckiego · 

O godz , 10 2ełirał się klub pl);łów 
żydowskich pod przewodnictwem posła 
dr. Tbona. Na zebraniu postaoOWiono 
wziąć udział w Zgromadzeniu Narodo
wem i oddać głos za kandydaturą prof. 
dr. Ignacego Mościc~iego. 

Początek Zgromadzenia 
. narodowego 

Prof. lgnacy Mościcki 
;11!1111111111111rn1111111111111111111111111111111111111mrn111rn11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m!1!l11imm·11111111111111111111 

IJc:bwolo kl11b11 B. B. 
O gdz. 9 rano zebrał się klub parła- sób przez aklamację wniosek prezy

mentarny posłów i senatorów BBWR djum klubu BB. 
dla wysłuchania wniosku prezydjum Posiedzenie klubu trwało zaledwie 

Punktualnie o g, 11 minut 10 rozp<>- klubu o trzy minuty, poczem wyiożono na stole 
częło się posi~dzenie Zgr°';Dadzeni.a Na: POSTAWIENIU KANDYDATURY Prof. w sejmie do podpisania arkusze wnio
r~d~wego. .l\"1arsza!ek. se1mu śwttaJ:;kt Dr. IGNACEGO MOŚCICKIEGO NA sku na Zgromadzenie Narodowe, o kan
Ośwtadczył na wstępie, ze został~ zł oz<!· . STANOWISKO PREZYDENTA RZPLI- dydaturze prof. dr. Ignacego Moscickie-
na tylko jetl.na kandydatur.a, a mtanOWl·i' TEJ go. Po upływie kilku minut pod wnio-
cie prof. dT. Ignacego .M<>ścickiego, po- . . '' . skiem 
czem zgodnie z art. i3 regulaminu po- , Wmosek prezydJu~ przedstawił p~e FIGUROWAŁO JUŻ PONAD 100 POD· 
wołał sen. Bara.niowskiego do odczytaniu :·: :; Sław~k w k~ótkich słowach, me PISÓW POSŁÓW i SENATORÓW 
listy członków Zgromadzenia Nar.odowe ""~ ygłaszaJ~C . sp?dz1ew anego po wszech- KLUBU BB. 
go. 'W/ymien.ieni posfo,wie i senatorowie . · rn przemowiema. Jak wiadomo, przez konstytucję· wy-
przymępowali do urny i wrzucali do ; Oświadczenie prezesa Slawka przy-! maganych jest tylko 50 podpisów pod 
niej złożone we dw•* kartki z nazwis· I jęto oklaskami, przyjmując w ten spo- wniosek kandydacki. 

Demonstracyjna kandy· 
datura komunistyczna 
Poseł Rożek (komunista), zgłosił de· · 

monstracyjną i<i.>.ndyturę jednego z p,rzy 
wódców komun;stycznych Juljus.za Le,j· 
skiego - Leszczyńsikiego. Marszałek 
Świtalski ka.ndydatury tej nie przyjął, 
gdy7. po.d nazwiskiem nie figurowało wy 
magany1ch prze.z konistytucję 50 podpi
sów. 

• * • 
Jako pierwszy wywołany został z li

sty marszałek sena tu Wfadysław Racz
kiewicz, poczem dr. Świtalski złożył w 
jego ręce przewodnictwo i jako drugi 
oddal swój głos. 

** * ' 
Na kilka minut przed godz. 12 skol1-

czylo się glosowanie, poczem rozpoczę
to się obticzanie głosów. Ponieważ zgło
szona została tylko jedna kandydatura 
prnf. dr . . Mościckiego, WYBÓR J.EOO 
NIE ULEGA _ŻADNEJ WĄTPLIWOŚCI. 

Stara· tkalnia Scheiblera 
11ie będzie uruchomiona 

Lódi, 8 mah. 
(it) Dziś rano ukazała się wiadomośc 

o Clalszem uruchomieniu zaktaclów prze 
myslowych Scheibler.a i Orollmana, -
przyczem podano, iż mfl być uruchomia 
na t. zw. stara tkal,nia, do której przyk-
tych będzie 300 robotników. , 

W związku z tern „Express·' zwrócił 
s;ę do zarządu zak!adów o szczeg0fo
\\'e info11nacje. Jak się okazało, wiado
mość ta .jest nieścisła. Uru.::h0mienic sta
n· j tkalni na Wodnym R yn1rn ni c j.~st zu 
pe!nie przewidziane. Nafomi::.i.st w na j
bliższych dniach przyiętyr...b zost::i.nie 
~: ostanie 200 roootników; do. no.wei tlrnt
nr oraz 200 robotników do ci~nk; c.~ j pr7tl 
dzalni na ul. EmHii. . - ·· - -
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„niezwykły rekord pobił asceta hin
duski w Allahabad. Postanowil on przez 
40 lat pozostawać w pozycji leżącej na 
sznurku roz.:1ągniętym między dwiema 
palmami, przyczem zachowa(; zupełne 
milczenie. Niestety nie mógł on wypeł
nić tego ślubowania, albowiem„. po :;o 
latach zmart Przez cały czas jednak 
nie schodził z liny i nie przemówił ani 
słowa. (sb). 

„.nie wszystkie djamenty są pocho
dzenia ziemskiego. Uczeni wykryli te 
drogocenne kryształy również w wiel
kim meteorze, który spadł niedawno w 
Uralu. (sb). 

„.golem okiem motna oglądać w 
pogodną noc 2.000 gwiazd. 

.„od czasu wynalezienia sztuki dru· 
karskiej, wydrukowano SO.OOO miljo
nów książek. (sb). 

„.nie wszyscy murzyni są koloru 
czarnego. W Manoremango, w wscho
niej Afryce, mieszka szczep murzyński, 
który ma skórę prawie tak białą jak 
europejczyk. (sb). 

... mieszkaniec Stanów Zjednoczo
nych, B. Lawrence, nie posiada ani jed 

\ 
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'' w '' Jak się zwiedza muzeum naukowe w Londynie 
(sb) Jedną z najwlększy<::h atrakcyj powiednl mechanizm i zapaliło światło więc zasadniczo przybywający nh::z.egc 

w Londynie jest obecnie muzeum nau- na korytarzu. 1 jeszcze nie zobaczył. a już został octa· 
kowe· W muzeum tern niema jakby się Dalej znów czeka przybysza nie-; rowany zdobyczami nowoczesnej tech· 
zdawać mogto, starych, nieużywanych spodzianka. Drzwi w końcu korytarza~ r'.ikf. 
już maszyn. k'tóre zostały tu złożone są zamknięte, jednak wystarczy podejś~ Najpotężniejsze .rrażenie wywie;:~ 
po całkowi-tern zużyciu ich. na dwa kroki, aby drzwi automatycznie owe nagle otwarcie się drzwi jakby na 

Muzeum to, zbudowane jest w spo- i bezszelestnie otwarły się, W tej chwi- wezwanie „Sezamie otwórz się". Dalej 
sób rzeczywiście niezwylkly. Przez wą- li bowiem ciało nasze przecięło wąskie.. czekają zwiedzającego nowe dziwa. 
ską sień prowadzi wejście do pierwszej pasmo niewidzialnych promieni i wpra· wśród których największą role; 0dgry· 
hall wystawowej. Korytarz ten jest nie- wiło w ruch Inne maszyny, które otwo- \\a komórka fotoelektryclna. czyli „e
oswietlony i każdy z lękiem kieruje s 1ę rzyly drzwi przed przybyszem. Jedno- Jektryczne oko". Jest to unlwer.salrty 
w tym kierunku. Wystarczy jednak 'Lro- cześnie gaśnie światło za 'Lwiedzają- robot. Otwiera on drzwi, Ile!}' niervlko 
bić pierwszy krok - aby automatyci- cym, a po przekroczeniu progu drzw i przechOdnlów, lecz również paczki· fla
nie zapaliło się światło w korY'tarzu. automatycznie zamykają się. szl<i z mlekiem, fajka ładowane do 
Zwiedzający dopiero później dowiaduje I Za następnym krokiem Przerwana s!uzynki, sprawdza, czy jajka są świe• 
się. że w jednej ze ścian ukryte jest została nowa wiązka promieni, a auto- że i w razie ujawnienia zepsutego falka 
,,oko elektryczne", które ,,zobaczyło" ma tyczny licznik 'Larejestrowal przy by· daje znać dzwonkiem. 
przechodzącego. wprawiło w ruch od- c:e nov.:ego gościa do muzeum Tiik „Oko elektryczne" alarmuje w razie 

nej kropli własnej krwi. Dokonano mu ~ -' ~ ~ • fe_ Jl d 
już 50 transfuzji, tak że własnej krwi ~'o s.,aru1111 ,~ 1e uie1· rn10 IJ 
nie posiada wcale„. ~ 

wtargnięcia złodzieja. jest w stan•e 
wlączać w ruch maszyny, zapalać świa
tła na ulicach i spełniać nieskończoną 
ilość prac. Komórka fotoelektryczna 'l.l· 
stąpiła również telefonistkę. „.najmniejszą flotę posiada Panama. 111uprowo ef:spedu~ii na dno l'Dorsftie 

W razie mylnego połączenia „oko 
ele.ktryczne" włącza płytę patefonową, 
która zawiadamia ostrym głosem .,Nu
mer zajęty", albo „numer wyłączony". 
Przy każdym stoisku na wystawie za
palają się automatycznie lampy wskazu
jące, dokąd należy się 'l kolei skierować 
potem otwierają drzwi przy wejściu do 
drugiej sali, znów zapalają światło w 
korytarzu i zamykają drzwi za każdym 
przechodzącym. 

„Flota'.' ta składa się z jednego statku (sb) Przed paru dniami opuściła An-! Przed kilkudziesięciu Jaty opuścił stę 
dos!~g1waneg~' przez dwuch ludzi.. O- g]ję niezwykła ekspedycja ztożona z 50 j w tern miej.scu na dno morskie znany 
becme „fl~ta ta została wystaw10na ludzi. Celem tej ekspedycji, która udara nurek Archibald Milller. Znalazł na dnie 
na sprzedaz. (sb). się na trzech okrętach. jest miejsce po- morza kilka kosztowności i chciał je 

Tak 
A ., , , J łożone w pobliżu archipelagu wysp Iie- wydobyć na powierzchnię, lecz .wstał s"l na„. ma osc brydy. zatalkowany przez rekina. w strachu po 

• • Tu na dnie morskim spocLywać maJą rrncił skarby i kazał się wyciągnąć z 
wprowadził związek kawalerów wielkie skarbv których wartoś~l wody. Więcej nie chciał już ryzykowac 

angielskich WProst oszacow·a·ć nie można. Skarby te życiem. 
(z) W jednem z miast hrabstwa Kent leżą w morzu już od 350 lat. . . Inny nurek wydobył z dna morskie-

wprowadzona została oryginalna taksa W roku 1588 doszto. \lf pobl1zu . tycb go dwa złote kandelabry, lecz więceJ 
„za miłość". wysp do słynnej w dz1~iach walki .ol- nie chciał się na dno morza opuszczac. Cale muzeum przechodLI się bez 

żadnego przewodnika, a mimo to Jest 
dokładnie o wszystkiem poinformowany 
i nie trzeba się nawet zapytać ,.gdzie 
jest wyjście", albowiem drzwi do wyj
ścia znów automatycznie otworzą sic 
i zamkną·„ 

Taksa ta ma zastosowanie jedynie w brzymiej floty hiszpańs~iej t. zw. W1~l- albowiem twierdził, że prześladują g-o 
stosunku do mężczyzin i przewiduje sze· lkiej Armady z flotą angielską. Jak w1a- duchy zaginionych marynarzy. Obecńa 
reg kar za okazywanie tych lub innych domo, Wielka Armada została .rozgrn- ekspedycja zaopatrzona jest w nowo
czułości. Tak nprz. za pocałunek '.tara miona· 73 okręty zostały zatopione, a Clesne maszyny do wydobywania za
wy:nosi 1 szylling, tyleż za automobilo· między nimi statek ,.Florencja" na ktc- topionych okrętów i Istnieje nadzieja, 
wą wyciecZ1kę z młodą damą. Dalej idą rym znajdowała się kasa okrętowa. że skarby „Florencji" zostaną wreszcie 
kary: powtór:ne zaproszenie do tańca tej Okręt wiózł pieniędzy: na zaopatrzentę wyłowione. 
samej niew~dy wci~ je~e~ w~· ca!cifl~ywduu2~t. -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
c:rora. W skarbcu ,,Florencji" zna!dowaly ta 

Inicjatorem tej niecodziennej „taksy się niezliczone Ilości sz1ab ztota, pte- „ rl:..afller;~, fltóre 
za miłoŚć" jest związek kawalerów, któ· niądze złote oraz koszt~wno~ci prlezna
rzy w ten sposób pragną odstraszyć swo czone dla brata króla h1szpansk1 eg~. za
ich członków od adorowania młodych mieszkatego w flandrji, Wszystk1e te 

~ . 
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panien, a w szczególnaści od zawierania statki zatonęty. 
małżeństw. Próby wydobycia zatopionych. sikar-

System ten zaatakowały oczywiście bów podjęte zostaty już w ubiegłem 
w~zystkie J?iejscowe panny, które stuleciu, jednak nie da)v on~ konkret
os.w1adczyły, 1ż zwalczać będą taksę na nego wyniku. Wśród mteszkanców. tte~
m1ło~ć wszelkimi roziporządzaLnymi środ ryd panuje pnesąd, że kto odwazy się 
kami. po nie sięgnąć - zostanie ukarany. 

Czy córka b. attache niemieckiego w Polsce 
wplątała w aferę szpiegowską oficera angielskiego? 

(sb) Przed m1esiącem cała Anglia r Ponieważ niektóre daty z pobytu jej 
poruszona była sprawą młodego oficera w Anglii i w Niemczech pokrywały się 
Stewarta, oskarżonego o szpiegos·two z danymi aktu oskarżenia - cała prasa 
na rzecz Niemiec. Stewart został podob- angielska uznała, te ona właśnie jest 
no wciągnięty do akcji szpieg'OwskieJ ową tajemniczą niewiastą. 
przez młodą niemkę, imieniem Marja Głosami prasy angielskiej poczuł się 
Luisa· najbardziej dotknięty sam Rintelen i w 

Nazwisko jej było nieznalfle. Po pro- czasie ostatniego swego pobytu w · An
cesie cała prasa angielska postanowiła g!ji zaprzeczył kategorycznie. jakoby 
ztadać dokładnie, kto był ową tajemni- ..:órka jego wmieszana była w tę aferę. 
czą niewiastą. Po żmudnych poszukiwa- Obiecał nawet że poruszy niebo i zie
niach ustalono wres·Lcie, że córka szefa mię, że zdradzi nawet niektóre tajemnt
kontrwywiadu niemieckiego z czasów ce kontrwywiadu niemieckiego - aby 
wojny, który był między innemi aittache dowieść, że cór1ka jego istotnie z Ste
wojsikowym w Polsce - R.intelena -- wartem nie miała nic wspólnego. 
nazywa się Maria Luisa. 

Jak powstały oberże i zajazdy? 

!1oia01iaiq si~ one "' mor~u 
(ss) Najmniejszemi lMlllJ>kami na świe- właściwościach świetlnych, wówczas 

cie - nazywa doktór Newton Harvey, możnaby traktować je masowo, jak ato• 
małe świetlne bakterje, znajdujące się my i molekuły. światło, wytwarzane jest 
prawie wszędzie w naturze. przez te ży,jątka drogą chemiczną - dla 

Często pojawiają się one w morzu, tego też posługujemy się odczynnikami. 
lecz nie wpływają one bynajmniej na je- Jakkolwiek bakterie świetlne istnie· 
go fosforescencję. Są one tak mp.lutkie, ją w morzu, to pojawiają się jedynie 
że potrzeba ich byłoby aż 40 miljonów wówczas, gdy występują masowo na ja· 
na wypełnienie jednego małego żyją.tka, kiejś martwej rybie i dopiero wtedy, 
zwanego „Nctiluca", które właśnie wy· można zaobserwować zjawisko świece• 
wołuje Zijawisko świecenia mórz. nia. Wygląda to wówczas, jak gdyby ca• 

Ażeby uprzytomnić sobie, jak drobną ła ryba płonęła w ciemnościach. 
jest ta bakterja, musimy sobie zdać spra Bakterje świetlne są zupełnie nie
wę z tego, że w jeMym człowieku zmie· szikodliwe. Bakterie te można hodować 
ściłoby się ich przeszło 40 kwad:ryijonów na właściwej pożywc~. Kolonje ich błysz 

Wyobraźmy sobie - pisze profesor czą jak gwiazdy. 
Harvey - wiele trudności związanych Pogrążone w wodzie, dają złudzenie 
jest z badaniem tej bakterii. Jednakże, I zimnego, niebieskawo - zabarwione~o 
gdyby mofoa zdobyć wiadomości o ich chwiejącego się płomienia. 

15-letni Romeo i 13·1etnia Julia 
przetyli tragedję miłosną.-Oboje odebrali sobae tycie 

(z( Pisma paryskie opisują tragedię ra zamieszkała w Jednym z hoteli pro
nowoc~esnych Rome~ i J.ulji w oso:bach wadząc odosobniony tryb życia, aby nie 
15-letn1ego Le·ona . Dieu 1 13-Jetniei. Be· rzucać się ludziom w oczy. IdvHa ta 
atr~cLy L., zwlok1 których znalez 1ono trwala 2 typ;odnie. aż wszystkie zasoby 
w Jednem z drugorzędnych hoteli w pieniQżne zostały wyczerpane· Wów· 
Bordo. . / czas dzieci, nie chcąc wracać do rodzi

. 1:-eon J:?le~ Jest syn~ bogatego wla; c6w. położyły kres swemu wiośnlane
śc1c1ela wmn1c w okoJ 1~y Bordeaux, zas mu życiu, wypijając większą ilość Ja· 
Beatryc~a có~ką m1e1sco~ego mera. kle~rnś trujące2:o płynu. 
Sp.ot~an1e oboJga okazał o s 1 ę dla tych W ten sposób tragedja współczes· 

Spotkanie syna „trzech królów" z prawdziwym królem dz1ec1 zgubnem, ogarnęła Ich bowiem nvch Romea i Julii znalazła swój smut-
(z) Na początku xm stulecia oberże I tych zaja'Ldów, w których zatrzymy- gorąca miłość t stosunek Ich stał się nv epilog. 

i gospody. w których mcżna było prze- wali się nawet panujący książęta wkrótce przedmiotem rozmów i zgor· 
nocować, nie były jeszcze znane. O jednym z królów, który zajechał szenia miejscowych plotkarek. 

W owych czasach podróżn;·cy i pąt- pewnego razu do takiego zajazdu. opo- Dzieci pomimo to spotylkaty się stale 

. ·,' . . ... „ „ .. ,.;.'.. „ .• ·~"'. • . „ "\ 1:•' 

Historie, ra!if eh mało. nicy wstępowali do kl·asztorów· gdzie wiadają następujący żarcik: Pewien mto na ulicy. w ogrodach i na dancingach. 
im udzielano chętnie gościny. G'Jościnni dzleniec, syn właściciela najstarszego w Beatrycze cLęsto opuszczała lekcje, aby WASY KRóLEWSKIEJ GWARDJI. 
braciszkowie hojnie udzielaH jadła i pi- Europie zajazdu pod na'lwa „Trzech zobaczyć się ze swym ukochanym. Aż Przed pół rokiem król Jerzy V-ty w cha· 
cia wędrowcom, nie żądając Wlamian królów" przywitał przybyłego członka wreszcie „opinja publiczna" zbuntowa- raktm;e pułkownłka konnych gwardzistów wy. 
żadnego wynagrodzenia. Ponieważ ·~- domu panującego następującymi słowa- ta się i rodzice obojs:a postanowili roz- raził życzenie, aby wszyscy niżsi funkcjonarfu· 
dróżni nie chcieli nadużywać tej gośc1n- mi: ł<tczyć ich, posyłając d-0 szkoły w 2-ch sze oraz oficerowie pułku nosill wipy. życzeniu 
ności, z czasem poczęto oplacać pewne „Panie, jestem synem ,.Trzech kró- różnych m~ejscow?,ściach. króla ~tato się zadość. soo gwardzistów zapuści. 
drobne kwoty zarówno za nocleg jak i !ów". - Trzech królów? - zapytał Ody wiadomosc o tern doszła do Io scb1e wą11y. Ale w45y nie chciały ulec ka· 
za jadło. W ten sposób powstały stop- gość. - Ja zaś jestem synem zaledwie zakochanych, postano\vi]i onLiścić dom prysowi króla i wyrosły tylko na 350 obliczach 
niowo oberże, w których początkowo jedl}Cg? ~róla. Znajomość z panem pr~y rodLicieJski. Lcoi: Dieu przed wyjazdem j Dtiennikarze tłumaczą to wiekiem gwardzistów: 
gromadziła się przewa:ZJnie wędrowna nosi mi. n~ez~ykły . laszczyt, - z~k.on-1 Z'.lbr~t z kasy o~ca pewną sumę pienię· I którzy mimo rozkai:u króla nic prócz Iekkiei:() 
holota· czyi kstązę 1 ustąpll syinowI właściciela dzy i wraz z dz1ewcz:vnka udał się tak- pusx!<u nie są w stanie wydobyć ze swej gcSrnel 

z czasem ję_d,_nak przekonano się do zajazdu przejścia. sówką do Bordeaux. Tu młOdociana pa· wargi. 
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S • ł d • Nieszcz~śliwy wypadek Wie ny uro Z8J na owoce natorzekolejo~::.:.::~~~nlu 
Wczoraj wieczorem ria torze wyśd-

Z 8 PO W i ad a się w rbokdu .bieżącym. - Mało natomiast ~~~~~;1;ł„~~~l~~f..n~;~z~:i~1i::mwei: 
ę Zie warzyw powiciem przewrócił się na zakręcie.-

Lipowicz doznał silnego wstrząsu m6z-
, Ł6di. 8 maja. 
{ak) Urodzaj na owoce w roku bieżą

cym lapowiada się bardzo pomyślnie. 

Piękne pogody przyczyniły się do 
silnego kwitnienia drzew owocowych, 
na obszarze całego województwa łódz
kiego . 

ków, jakie chwyciły po fali ciepła, w I Lepiej natomiast przedstawia się l gu, przyczem został kopnięty w głowę. 
marcu. Wzrost pszenicy i żyta został sprawa ze zbożem jarem, na które za„ W stanie bardzo ciężkim odwieziony zo 
wskutek tego znacznie zahamowany. powiada się dość dobry urodzaJ. stał do szpitala 

i 

~amo~óiUwo m~illYlDY na Ualii ~~lei~wei w l~ienu 
Wystrzałem z rewolweru odebrał sobie życie.- Dotychczas 

nie udało się ustalić nazwiska samobójcy 

Jak się dowiadujemy w centralnym 
związku ogrodników w Łodzi (Kili1iskie 
go fr ,), takiego urodzaju, jaki zapowiada 
się w roku bieżącym, już nie było od 
kilku lat. Oczywiście nie są brane w 
rachubę ewentualne opady gradowe lub 
śnieżne, któreby mogły zniszczyć tym- Ł6dź, 8 maja. ciskającego kurczowo w prawej ręce te• awf.D.iętę karteczkę, bez pOdpisu, trelci 
czasowy stan owocowania. (ig) Wczorej w godzinach popołudnio wolwer większego kalibru. nutępuf'łc:ej1 . ' 

Jeżeli natomiast do 20 maja pogoda wych nieliczni p<>dróini, oczekujący na Zrozumiano n11tychmia.st, ii miał tu „Odbieram sobie żyoie, Proszę aiko-
będzie dopisywać, to drzewa owocowe stacji kolejowej w Zgierzu na nadejście mlefsce wypadek samobójstwa. Zaalar· go nie winić. świat jest podty". 
świetnie obrodzą. p<>ciągu, usłyszeli nagle huk strzału re- mowano natychmiast posterunek policyj En.etgiozne dóehodzenie policji do-

Koła ogrodnicze liczą się ze znacz~ wolwerowego. Bezpośrec:btio potesn roz ny na dwOTcu or.a.z pogotowie rat1illko.- tychcua nie dało żadnego rezultatu. Po
nte większym urodzajem na gruszki niż legł się głOŚny jęk i znów usłyszano huk we. Lekarz pogotowia stwie.niził tgon. nuldwaaia prOWadzon, 14 zarówno w 
Jabłka. Jest to zjawisko bardzo ważne jakgd.yby padającego ciała. Kula rewolwerowa przeszyła serce. j Zgierzu jak l Ło1:l1.i. łl \o z tego względu 
gtlyż w poprzednich latach mieliśmy Zaniepokojeni tem, wraz z funkcjonar Policja natychmiast wszczęła docho.

1 
ii na kwteczc:e, l• · )rej treść powyżej 

bardzo mało gruszek, a dużo jabłek. W juszami kolejowemi p0biegli w kierunku. dzenie, by ustalić personalja desperata. inytoczyliśmy, była data 7 maja i sło
roku bieżącym będzie naodwrót. drewnianego przepierzenia oddzielające l Okazało się jednak, że w kieszeni jego wo „Łódj". Moiliwe więc, że tajemniczy 

Jaki będzie urodzaj na wiśnie śliw· go część p<>czekalni, stamtąd bowiem o.brania nie było żadnego dokumenba, saniob6jcat jett łodzianinem. . 
ki i t. p. trudno narazie określić, Jednak rozległ się strzał i ze zgrozą ujrzeli leżą- który umożliwiłby jego rozpozna.nie. Jest to mężczyzn.a w wieku około 
istnieją dane by przypuszczać, iż będzie cego na ziemi jakiegoŚ mężczyznę, za- ! Znaleziono tylko w kfeszem pła.szcza 28 lat, ciemno-szatyn, w.zrostu średnic· 
w zupełności zadawalający. go, ubruy przyzwoicie, w jasny gami-

,Tyle, co można narazie powiedzie·ć tur w G%atne kratki, płaszcz płócienny 
w sprawie sadownictwa. ZO"'O .;. • f b k h juny, letni koloru ńalowego kapelusz 

Gorzej stanowczo przedstawia się • l"al ff 0 rg 0€ filcowy. Zwłokl przewieziono do kostni· 

sprawa z warzywami, których sporo Zwiqzek klasow•• pode1-8001-e in• •
0'11·-----------• 

wyginęło wskutek pomarcowych mro- "9' -

zów. Bardzo ucterpłały warzywa wcze- terwen€j4ę U p. wo1ewodu 
sne Jak: kapusta, kalafiory, spinak. J~st Lódi, 8 maja I W wyniku narad postanowiono, i! 
rzeczą pewną, iż "'Yarzyw tych będzie- (it) W dniu wczorajszym odbyło się delegacja związku zwróci się do p. wo· 
my mieli .w ~oku bieżącym b. !flalo. . posiedzenie zarządu związku klasowe- jewody Hauke Nowaka, z prośbą o za- pogoto~ia r~łU?kowego 

Rówmeż. 1. warz~a .Późmejs~e 1.ak go włókniarzy, na którem rozpatrywa-1 interesowanie się sprawą umowy zbio- (i~) ~c:zota.1.sza n1edz1ela był.a bardzo 

Pracowita niedziela 

sałata, późme1szy spmak i t. p. uc1erpia- no sprawę ostatnich zatargów w prze- rowej, gdyż niedotrzymywanie ich wa· pracowitym dn1etrt dla pogotow1a ratun
ły bardzo w~kutek suszy. . myśle włókienniczym, powstałych na runków powodEie ciągle strajki i nie kowego w tod.zi. I rzecz charakterysty: 

Zboża ozime Jak pszenica I tyto tle niedotrzymywania warunków urno- sprzyia bynajmniej uspokojeniu się sto·· czina - podczas ~dy zazwycza1 dni 
ucierpiały znacznie wskutek przymroz- wy zbiorowej. sunkó-w na rynku pracy w Łodżi. śwłl\!teczne obfitują w wielką ilość bó,jek 

i awantur ~ wczorajszy dzień upł)'IIlął 

Sprawa radnego Ewalda Roboty Sezonowe W Łodzi i:~;::::·:.:~:::~:::::~. w:::~ 
zostanie ·dzlł rozpatrzona przez Wkróic:e rozpoc:zntąe sfi~ irejesdrac:jo zostało na ut. 11 Listopada, gdzie wy· 
komitet senjOr6w rady miejskiej • robo.dftfików padł z tramwaju, znajdującego się w peł 

Lód
.& s Lód· 8 maJ·a nÓ"'nocześni·e rozpoczni·e się reJ'e- nym bie~u, niejaki Rychłowski. Skutki 
,, maja . z, n... w. • . 'k tego wyipadku były fatalne. Ule~ł on 

(it) Dziś po południu odbędzie się (it) Jak się dowi.adu_jemy, w związku straCJa 1 angazow~me ro?otn1 ÓVf sezo~ złamaniu kręgosłupa, podudzia, oraz 
specjalne posiedzenie konwentu senjo- ~ po~ytem prez .. Ziemięcki~go w War: nowych. Jak nas Jednak mformuJą, tego złamaniu ki1ku żebe-r. W stanie bardzo 
rów rady miejskiej pod przewodnictwem szaw1e w sprawie uzyskania dla Łod~i roczne roboty s~zono~e będą prowa- powawym odwieziono go do s~itala św. 
prezesa :E. Andrzejaka. Konwent senjo- kredytów . rządowych. ~a prowadzen~e dz?.ne. w znaczni~ mniejszym zakresie Józefa. Istnieje nadzieja utrzymania go 
rów mial na dzisiejszem posiedzeniu za- robót pu?hcznych, w bi~ząc~ tygodm~ ~mzeh v,; ~okt~. ub1eg_tym. Istnieje wszak przy życiu, ale w tym wypadku Rych
jąć się sprawą WYkluczenia z grona w. ~?z1ałach budowm~twa 1 plai;itac~~ ze. nadzieJa, 1z czę~c ?ezrobotnych t· łoW1Ski pozostatby już do końca .tycia 
członków rady miejskiej radnego Ewail- rrueJsk1ch. oraz w wydzi~Ie kanahzac11 dz1 otrzyma zatrudmen1e przy naprawie kalek~ 
da za Jego wystąpienie na posiedzeniu odbęd~ się specjalne posiedzenia, celem dróg w powiecie łódzkim~ co zorganłzo~ Dru'.~t niesz.ezęśliwy wypadek miał 
komisji powszechnego nauczania. uloż~n~a planu robót sezonowych w ro- wać ma Fundusz Pracy. . miejsce na ulicy Cegielnianej, około nr. 

Poniewa'ż r. Ewald nadesłał zawiado ~u~biezącym. 38. Niejaki Hilel Chidekel, biuralista, 

~i~i;;eeka ~\;z~~~a.::u~t6J:i~e1~:;bfo'n~ tt_lntn1· m~l„[lJIOa lf lnmytn ·1b ·1nm 'al11arJDJ r:z~~~~t:tdżir:::g~e~~~~~i~:od ~~ 
went senjorów załatwi tylko sprawę JJ [I . ~ · li n ~ ~ li S~częście uległ ty1ko silnemu potłucze-
skreślenia go z listy członków prezy- uiiu. W stanie osłabionym iprzewio.zło go 
dJum rady mteJskfeJ. - Sqd skazał uo no 2 mies. wici:zienla pogotowie ra.tun1kowe do domu. 

. _ . . I ~ów drwonek telefo:nicziny żaalar-

Duauru apiek. 
'(p) Nocy aztslejszef <1y!urufą nastę

pujące apteki: Sz. 1Jankielewlcza (Stary 
Rynek 9), Z . .Steckela (Limanowskiego 
37), B. Głuchowskiego (Narutow!cza 6). 
St. Hamburga l S-ki (Główna SO), Lo Pa 
włowskiego (Piotrkowska 307), A. Pio-

Lódź, 8 maja sachary~ę ~o mies~ka-nła Lew1c~iego. · mOl\Vał pogofowie do wypadku samocho-
(ak) Niezwykle ciekawa i niecodzien Kom1sanat s~razy granlc~i;ie1 dr?g~ dowe~o. Na ulicy Piotrkowskiej wpadła 

na sprawa toczyła się w dniu onegdaj- dochodz~ń ~stahl wówczas, iz Lew1c~1 ,pod samochód Iz.a WilkO'W'ska, zam. na 
szym w sądzie dla nieletnich. Na ławie otrzymuJe melegaln".\ drogą przemyconą ul. Narutowicza 38. KiOła auta nadwyrę
oskarżonych zasiedli 14 letni Szlama Bia sacharynę, w orygmalnych opakowa- żyły M ścięgna obu nóg Pogotowie J:>rz"' 
łek, zamieszka~y przy ulicy L!Po;vej 3 n~ach niem~eckich: Na ślad dostawcy wiozło ją do domu. · 
oraz·:· ss. letm Salomon Lew1ck1 (Al. ~te udał~ się chw1!owo V:'ladzom natra· C%warty wypadek miał miejsce na 
Koścmszk1 10!. . . flć. Dopiero w dnm 17 .hstopa~a zos~at ul. Piotrkowskiej, w pobliżu nr. 74, Przy 

Ąkt oskarzema zarzuca im, Iż w dniu . on aresztowany w okolicznościach nie- priiej~du p'1"zez jezdnię wpadł rpod koła 

••••••••••••••••~17•h•s•~~p•a•d•a•umb•i•~~t•eig•o•r•o•k•u~p•n•e•m~y•c•ili~~~~rallim~m~~ n~~~~~echl~~~er.Ule0 
Wywiadowcom straży granicznej, on ogóLnemu poitłuczertiu i zwichnięciu 

którzy inwigilowali dzielnicę, w której lewego przedramienia. Po udzielcn:u 

trowskiego (Pomorska 91). · 

1 Trzy poz· ary \V pow1·ec1-e ło' dzk1·m mieszkał Lewicki, wydał się podejrza- mu pomocy lekarz pogotoWia odwiózł 
ny młody chtopiec, wchodzący codzien„ go w sitanłe osłabionym do domu. 

Hl
-1-..a -a..-ro„ d splon.--ło nie do mieszkania Lewickiego. Chło· Poza teni pogotowie miejskie wyjez-

- -. 5 ~ piec byt zwykle obładowany iakiemiś duło f esz.cze ki lik a razy do wypadków 

L6dt, 8 maja. Z 'dużej zagrody pozostały tylko zglisz- paczkami. 
(ig) Trzy więKSze pożary wybucłiły cza. Gdy wywiadowcy poddadi go rewi.o So•nfB"ka del=gac1·a 

wczoraj w powiecie łódzkim. Wszystkte W dwie godziny później wybuchł P"' zji , okazało się, iż paczki owe pełne oy- W U Ił 
trzy powstały wskutek nieostrożnego żar w zagrodzie Maciaszczyka Stani)ła ły sacharyiny. handłO\llil 
obchodzenia się z ogniem, powodując wa we wsi żeromin pow. Kru•;zew. - Niezwłocznie dokonana rewizfa w 
poważne straty materjalne. Spłonęły całkowicie budynek mieszkał- mieszkaniu Lewickiego wykazała obec- d%i• W nocy przybywa do Łod:r.i 

Pierwszy pożar, w godzinach popo- ny z przybudówkami, obora i stodofa. ność innych paczek sacharyny, pocho· (it) Dziś w nocy przybywa do Loslz1 
łudniowych wybuchł w Żabief1cu, gdzie Straty są bardzo duże, ponieważ nie dzących również z przemytu. handlowa misja Sowiecka. Na czele 1111-

spłonęła doszczętnie zagroda Brajera zdołano uratować bydła. . Ucznia ~ylegitymo;vano. Okazał się sji stoi zastępca komisarza dla '1:1t • • 
Rudolfa - dom stodoła i szopa. Na Trzeci pożar wybuchl w Zgierzu w mm 14 letm Szlama Brnlek. zagranicznego p. Bojew, a •t.:0 111 . 

szczęście domownicy byli w domu i domu mieszkalnym na ul. Sienkiewic~~ . Sąd dla nieletnich biorąc pod llwagę misji z11ajduje się wybitny zn-1 .\· •:-:.i \ tl' 

zdołali- nieco ruchomości uratować oraz, 13. Płomienie wzbudzity panikę wśr6d. Jego dotychczasową niekaralność unie- dlu włókienniczego p. Tamarin. 
"ynrowadzić bydło ze stajni. lokatorów. Wyrzucano przez okna winnił go, na.tomiast Lewicki ska:;i,any Misja będzie podejmowana w Łodzi 

Straż og;niowa doktadata wszelkich sprzęty i ruchomości. .Na szczęście po- f 7ost_ał .wYr?loem sądu d!a nieletnich na o rzez izbę przem ystowo - handlowo.. _ 
w:F:.~!!(Ó\V by o~ień zlokalizować i me 1 żar został szybko zhkw !d"1 .11:1ny. Pa- ? m1cs1ące i dwa tygodnie aresztu. Istnieje nadzieja, że przyjazd ten spo-
p:.zwolić płomieniom na przcrzu.;enlc 1 stwą plamieni padła tylko szopa 11a P0· 1 Warto zaznaczyć, iż była to pierw- woduje poważniejsze zamówienia dla 
si~ na sąsiednie zabttdowani~t. Po trzy- I' dwórtu, będąca własnością Mateusza sza sprawa tego rodzaju w s:i,dZie dla Rosji sowieckiej w łódzkim przemyśle 
goduinnej akcji oożar został ugaszony. SkoneczkJ... nieletnich w Łodzi. włókienniczym. 
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\ .. llollo! Tu rodjo! 

. Lato 

PROGRAM ROZGLOśNI LODZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

PONIEDZIAŁEK, dnia 8-go maja 1933 r. 
11.00-11.40: Transmisja przebiegu posiedzenia 

Zgromadzenia Narodowe~. Wybór P.rezy
den la Rze<:zypos1>olitej Polskiej. 

11.40-11.50: Codz.ienny Przegląd Praey Polskiej, 
}1.5(}-11 55: Komunikat meteorologiczny dla ko· 

munikacji lotniczej . 
11.57-12.05: Sygnał cza.su z WaTSUwy, Hefnał 

z Krakowa. 
(Z wypracowań małego Kazia) 12.0s..-12.10: OdCZTtanie programu na d.zie11 

bidący . 
Lato następufe po wiośnie. Latem jest cle- 12.10-13.20: Muzyka z płyt gramofooowych. 

pło, a zimą jest zimno. Latem Jest lepiej nit 13.20-13.25: Komunikat meteQ!!'ologiczny. 
zimą, bo są różne ulgi. Więc są różne bilety ul· 13.25-15.10: Przerw~. 

15.10-15.15: Komunikat Państw. Inst. Eksport. 
gowe do Warszawy I zpowrotem, w kinach do- 15.15-15.25: Komunikat gospodarczy. 
stale się większe ulgówkl, a Jak ktoś sobie , 15.25-15.30: Przegląd komunikacyjny, 

19.30-19.45 „Na widnokręgu" 
19.4S-20.00: Pra&owy Dziennik Rad}owy. 
20.00-21.30: Koncert popularny w wyk. Orkie-

ety P.R. pod dyr. J. Ozimiflskiego, Maria 
cle Carmarie (sopran) i prof. Ludwilt Ur-
.tein (a.komp.). . 

21.3()-21.40: Wiadomości $p<)l"Lowe i do.da.tek do 
Pt'a.. Dl'liennika Radj. 

21.40-22.10: Recirta.l śpiewaczy J, Junelli -
Trembioldego. 

22. t 0-22.25: Skrzynka pocztowa techniczna -
korespondencję bieżącą omówi i porad tech· 

mcz.nych U<łzteli p. Wacław Frenkiel. 
22.25-22.55: Muzyka lekka i ta.neczna z Cale 

Adria". 
22.55-23.00: Komunikat meteorologiczny i poli-

cyjny. · 
23.~24.()(): Muzyka' taneczna z dane. „Adria". 

otworzy okno w mieszkaniu, to może nawet ! !5.J0-16.25: Płyty. gr.amofonowe. . AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
czasem odetchnąć z ulgą,: 16.25-16.40: Lekcia 1ęzyka fra.nc.usk1eg<> (kur8 

elemoot.airny). LektOll' p. Lueten Roquilgny. 17.25. MOSKWA (Dośw.). „Faust", ope-
Dnl latem bywają przeważnie dłuższe, choć 16.40-17.00: Odczyt p. t. „Obrót pła.tmezy PoL ra Gouri1oda. Tr. z Teatru Wielkiego. 

osta~nio stały się modne nieco krótsze. Dni sk.t'• - wyi!losi p. M. Smerek. 19.40. łULVERSUM. Konceirt symfonicz-
1m:edwleczorowe są przcwatnle w ciemnych 17.00-17.55; Pierwszy koncert wyróż~i:veh ny, nośw. utworom Brahmsa. 
kolor eh wycieczko aś zasady deszczowe uc~e!>lntków Pol~k1e~-0 Konkursu Kwalifika· 1, 

a • we z z cy)D!e~ na II-g1 m1ędzynaTOdowy Konkure 20.05. MONACH.JUM. „CyiruUk -Sewi'l-
pocflmurne I chłodne. w W~ed.n.iu dla pian.i.stów i śpiewaków. -

Róitlica mli:dzy latem a zimą głównie pole- W pro!framie utwory mające być wyko·n.ane ski" opera Rossini·ego. Tr. z Teatru 
ea na tem te zimą nikt 0 wsi nie myśli a latem na konkursie w Wiedniu: Wykonawcy: Olga Narodowego. 

' .' 1 lliwi>cka (fort.), Helena Kotfówna (śpiew}, 20.15. DAVENTRY. Koncert symf. pośw. 
czło:wlek cieszy się, że wyjedzie na wieś I uc e- Lucyn.a Sz.czepańska. (śpiew) i 'Prof. Lud·wilk utworom Brahmsa. Tr. z Queen's 
cha ta trwa zazwyczaj do pierwszych chłodów Urstein (akomp.). 
fesienych, gdy o wy)etdzle nikt Już nie ruyślL 17.55-18.00: Odczytanie programu na &id Hallu. 

Latem świeci stolice, ale nie wszystko złoto • 8 ~s1if PgY·M k 1 kk . tall ~ ;~·~i· ~~W:Lij~· ~oncert symfvni~zny. 
co świeci- Latem Jest bardzo wama rzecz, te- - . ractii .o„Ćri&ot~Y;. a e a i eozna z r - z1'55' LO. NDYN. Ronce~ ~ym ohnb1czny." 
by wiedzieć Jaka będzie pogoda." Poznaje sle 19.00-19.20: R.ozmai<tości. I · · eg. " mierze ogow • 
to naJlepieJ w ten sposób, że się patrzy Jak leci 19.20-19.30 Komunikat Izby Przem.-Handl. w opera Waineira (akt ILI-ci). Transm. 
dym z komina." D~ z komina może lecieć l)l'O· Ła<dzi. z Onerv Król. w Covent Garden. 

sto, albo krzywo-

H t2P 

Co slychilć nowego 
w Hollywood?„ 

„.Maurice Chevalier wraz ze wszyst· . 
kimi aktorami obecnymi w wytwórni, 
przygotowywał imieninową zabawę re· 
żyserowi Normanowi Taurogowi, który 
zupełnie nie spodziewał się tej uroczy
stości. 

# 
„.Sari Maritza została doradcą tech· 

nicznym w filmie „Międ ~ynarodowy 
dom". 

W filmie tym budowano miasto chiń· 
skie, a Sari urodziła się w Chinach i wie 
le może powiedzieć o tym kraju. 

•• 
„.Ricardo Cort~; wyszedł ze szpita • 

la po do§ć ciężkiej operacji i niebawem 
rp.rzystą.pi do pracy. · 

•• . . 
„.Helen Twelvetress grała scenę „w 

łóżku" i nakręcała ią przeszło cztery 
dni, a potem podarła w strzępy swój ne· 
gliż. 

•• * „.Wynne Gibson pis.ze powieśći sen· 
sac-yi1ne. l; się patrzy napogodę. Jeżell pada deszcz, /(~~ ~~ 

to znaczy, że dym z kom.Ina szedł krzywo, a • • • • • _ _._ ... „ ~ -
fe:tell fest ladołe, to znaczy, że dym z komina •.• 
szedł prosto. TEATR MIEJSKI. TEATR KAMERALNY. „.Frances Dee zbudowała u siebie 

Latem chodzi się lekko ubranym. Wszystko Dziś wieczorem i dni następnych sztuka o 'Wystcpy Stefanii .larkowskiei. nocny kort tenisowy i wprowadzłta mo· 
Jest wogóle na lekko. Człowiek ma lekkie myśli, I której d~iś mówi car.a Łódź, pełna satyry i hu- Dziś wiecz. i dm nastepnych zasl~żoni:< ok!a- dę „nocnego" tenisa. 

moru, pierwszorzędnie przez artystów zagrana ski zbiera Stefania Jarkowska. kreuiąca pop1so ., 
czyli Jest lekkomyślny, a kobiety przeważnie są komedia Stauislawa B1la „Zielona kotwica'• wą role w lekkiej komedii St. Zagona „Bez po- * ' 
lekkiego prowadzenia się. I Komplety na widowni sa. najlepszym dowoder.1 sagu otenić sie me mogę''. „.Słynna wampirzyca Peggy .Hopkins 

żeby Jednak nikt latem nie zapomniał o zł· irk tywy rezonans wzbudziła sztuka ta, utalen- TEATR POPULARNY (Ogrodowa. 18) przywiozła z~ sobą si~demnaście kufrów 
mle, dobry Pan Bóg stworzył chłodnie, które . towanego felietonisty łódzkiego. JUBILEUSZ ZS-lecia PRACY NA ~~ENIE 11 kołdrę - Z gtl'onosta1ów. 

bywaJą: - włoskie, hawalskie, arabskie, Iran-\ WESOtEK MAJOWY W TEATRZE POPU· ADAJ\\A GÓRECKIEGO: . . . # 
cusklc, lndyJskle, mezopotamskie, gwadalkwl· LARNYM (Oii;rodowa 18). Jutro 0 godz. 8:30 . wiecz. od~~dzie si~ iubite- Victor i Edward Halperin, dwaj pro· 

uszowe przedstaw1eme z okazn 25-lecia pracy d . • . . wyt . . p 
wlrskie, alpefskle, hinduskie, esperanckie 1 chło· . St.efania Jarkowska, Michał Znicz, Jan Mro- na scenie art. dram. Teatru Popular~ego p. ucenc1 1 rezyser.ow1e z . wor~1 • ara· 
dnie zwyczalne czyli budki wodą !lodową z1~sk1 oraz ca!Y zespól Te~tru. Popularnego ha· Adama Góreckiego, znanego w szerokich ko- mountu, poszukują kobiety o usmiec.bu 

z · • wić będą publiczność na w1elk1m festiwalu Re-
Pozatem w porze letnie) bywałą różne przy. wJowym w sobote. dnia 13 maja r. b. o iodz. la<;~~gg;fie.J..J's~~~fz!oś~~li wesołego kamerdy- Mon111y Lizy. •iii 

femnoścl, które nie są tematem dla ucznia pierw HUO wiecz. · nera Pass~partoul w sztuce „Podrót naokoło „, 
sze) klasy. ~V pięknym Pół~inale „Morze Polskie'• bierze ŚWiata'• według znanej powieści J. Verne'a. Nieznana gwiazda będzie grała rolę 

A Ó] t k Żd .... J t I 1 udział chór pod k>!r. prof. K. Prosna.ka. Bil t" k . t t · od 75 groszy ł. f'l · Su t ~1" 
. wog o o a y 111acze zapa ru e s ę na Dochód przeznt.cza się na propagandowe ·To- , e „ w asie ea. ru w ceme · g 0W111ą w 1 m1e „ per_ na ur.U • 

porę letnią. urnec po Polsce. !:Silety od 75 gr. już <io nabycia # 
J J k · T d d · ~ ~.„.:.;".fĘATR „SCALA". . . , 
a na to, ak na latct;, w asie eattu o go z. 11-Z-i 4-~tl wiecz. . Dziś wi.ec21orem ootatnLe pr.z.edsitaw1eme .do- Bela Lugosi, niezamnia.tty bohat~r fi\. 

KAZIO. T.EATR OP.E~ETKA 8·30. ski!>nałe~o mel9dramaitu Hąrrego KalmanoWlcz.a . D . l " g ł · ;.i..,._ 1 •••••••••••••ailllmm (Przejazd 34). „M.atka i Teśdowa" z z.na1'om '.1tymi a.merykati- mu " t~cu a • z.a rak' ~wą piec wszą .r~ ę 

Nie:cie pomoc 
najbiedniejszym 

„Pozw· cie 

Dziś o godzinie 8.30 wiecz. w da-Iszym ciągu ski.mi akto.ra.rni Lucy i Mi&zą German. na scenie nowo1ors Ie)„. me rozum1e1ąc 
jubileuszowa operetka w 3 aktach p. t. „Paga- . J1!tro ~ wtorek, ś!'od~ i c~waT1tek pr.zed.sta_ ani jednego słowa. Po.prostu nauczył się 
nini", światowej stawy kompozytora wie<leflskie w:ien1'1l ziawTes.zone wobec wy1a.zdu zespołu na wszystkich wyrazów na pa.mięć. 
go franciszka Lehara. Zµi.z Artystów Scen Żydowskich w Polsce, do Ob • L · • f ,_ 

Bilety do nabycia w kasie teatru w cenie t>d Wfr-187Jawy .. Ceny na d:Z:isiei&ze przedstawienie . ecnie ugosi wxstą.pi w ii.wie 
50 gr. do zł. 3.50. są ipoputame od 60 l!r. do 2.2{). „M1ędzynardowy dom • 

Nawiasem mówiąc, natychmiast po tak wysokiej klasy i posiada tak 
49 przyjeździe do stolicy, starała się zoba- wspaniałą technikę oraz doświad· 

czyć przyjaciela, wytłumaczyć mu wie czenie, zdobyte na wszystkich rin-m żytl„" 
le rzeczy .i oddać niefortunny dwudzie- gach świata, że mimowoli budzi slę 

Dowieśt sensacyjno-społeczna. Napisał Andrzej Zafiski stozłotowy banknot, lecz, niestety, do- obawa, czy o wiele młodszy i mniej 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCJ. I przeszła pachnąca, elegancka _ wiedziała się, że znakomity mistrz bo- doświadczony Paweł Przybor be-
Halma Raiecka. bez~obotna stenotypi&t- wielka dama w nurkowem futrze ze ksu bawi w tej chwili zagranicą, gdzie dzie mógł sprostać jego sile i ru-

ka, pozbawiona śr<><lków do 7.vcia, po6ta- spleenem w oczach... roz~rywa szereg frapujących walk. tynie" • 
. nowila z rozpaczy utop.ił się. . . . . . · k · · t · · dot } H 1· t • • · t k ł 

Przeszkodził iei w tem szofer Paweł, u Munowoh przypommała sobie Hab- aJec a·, me m eresuJąca się yc l- a ma, czy aJąc powyzszy ar Y u • 
którego znJJ.lazła c?w:ilowy pr~ytulek. na tę scenkę, zatrzymując się spojrze- czas sportem, poczęła z wielką pasją i zaniepokoiła się szczerze o los swego 

Po wielu prze1śc1ac~ Halma otrzymuje niem na złotych łańcuszkach poumiesz skrupulatnością przeglądać wszystkie przyjaciela. Wnet jednak wyczytała sze 
· posad~ wychowawczym u 4-letn1e1 Relll 1 · bl t · 1 h 1 b dzienniki i pisma sportowe, a każda I reg innych wzmianek, które dodały jej 
Zbaraskiej, a Paweł zostaje &łynnym bok-, czanyc l w ga o ce, p1ę myc ' ecz ez wzm1'anka o sukces1·e Pawła budziła .„ otuchy. ..· 
serem. użytecznych. Chłodnych jak serce Iza- " 

w Dembiankach, w pa!acu hr. Zbara- belli... jej sercu radość i dunę. Przedewszystkiem pokrzepił ją ob-

skich mieszka d~mna hr. lzabell3: Slawu- _ Co tu panna robi?_ obudził ją z 1)7lko nieki~dy przychodziły melan-, szern~ artykuł, umieszczony wraz z fo-
cka, odnosząca su: wrogo do Halmy. Do ' d · d · ł h b' k' chohme refleksJe. tografJą młodego polskiego championa 
pałacu przyjeżdża także kuzyn Izabelli I za ur:i~ nie~P,?. ziew~ny g os ra ian .1• - Czy zaszczyty i sława nie zmie- w poczytnem piśmie sporto•uem ,011·m-
młody Zbigniew ·Zbaraski. - M1e1sce JeJ Jest me tu, ale w pokoJU "' ' 

ttalina wywarła na Zbigniewie olbrzy. dziecinnym. Mówiłam jej to już tyle niły na niekorzyść mfodego championa? pjada". 
mie w~ażenie, co nie uszło uwa~i. hr~bian~i j razy! A może każdy jego triumf, każdy szcze Nie szczędząc entuzjastycznych u

Iz~belh .. Izabella. Jeszcze moc111e1 menaw1- Od czterech dni była ·Izabella praw- bel drabiny stawy oddalają go odemnie, wag pod adresem Przybora i analizując 
dzip~~f~ ctni.a. Hali.na sitała :l'Xlldumana w dziwą pani~ domu, ponieważ stary hra- prostej, zwyczajnej dziewczyny„. Mo· fachowo dotychczasowe triumfy Le
ea-1.onie pa:ła.cu Zbarsldch i 11ounyślad:a o nę· bia i jego syn wyjechali na tydzień ze żliwe, że byłam mu bliska, gdy mieszkał forcha, nie wahało się ono wyciągnąć 
di.y ludzkie1. stolicy ... Korzystała z tego, dokuczając na poddaszu w zapadłym domku i pra- bardzo daleko idącej konkluzji: 

przedewszystkiem znienawidzonej bo- cował. jako szofer„. Dzi~, , jako głośny „Bezsprzecznie przedstawia się 
Dwa dni temu odważyła się nleśmia- nie i wyszuku.iąc dziesiątki pretekstów. k!ól ringu, otoczon.y w1encei:n rozentu- Leforch dotychczas jeszcze jako 

ro zapytać Izabelli, czy nie mogłaby do- zJazmowan eh kobiet kt 1e , · b't N 
ażeby ją maltretować. . Y • o w • czy ze- grozny 1 am 1 ny zapaśnik. ie· 

)1omóc pewnej chorobą złożonej wdo- Ifalina mogfa wprawdzie bronić chce m_me Jeszcz~ poznać?„. . . mnie~ wnioskując z dwuch jego o-

wie z dzieckiem. się temu, że hrabia Zbaraski niema nic Mysl ta stud7.1ła zlekka JeJ zapał, statmch walk w Londynie i ttam-

Dumna arystokratka spojrzała na ni::t przeciwko temu, jeśli się ona przejdzie aczkolwiek pocieszał.a się, ż.e prawai burgu przekroczył on już szczyt kul 

z góry i odfuknęła. i po innych komnatach, niemniej nie prosta dusza Pawła me ulegnie poku- minacyjny swych możliwości. 
- Płacimy składki na szereg towa- chcąc wywofyWać scysji, bez słowa 0 _ S?m ani ~ie da się olśnić blichtowi wiel- Jest już zachodzącem słońcem -· 

rzystw dobroczynnych - a to. zw~lni~ puściła salon. . kiego świa~a„. . . . , . goni c:statkiem tchu, aże.by utrzy-

~as chy~a od dalszego paprania się.'\\ Hrabianka spojrzata złym wzrokiem Wreszcie, In~ sweJ .memałeJ r~dosc1, mać się !1a dawnym poziomie. 
fąantrop1mem błotku ... I t.ak dość .PI~- na wychodzącą dziewczynę. wyczytała wzmiankę„ ze znakomity bo- Natomiast Paweł Przybor posia-

mędzy wyrzuca:ny ,na ?1ednych 1 ni.e Potem zamyśliła się głęboko.., kser powraca do kra1u. . . da niezużyte serce i płuca i - acz-
mamy czasu am moznośc1, azeby zaJ- „ Wkrótce potem we wszystkich pis- kolwiek może technicznie nie do-
mować się każdą poszczególną chorą • mach ukazały się artykuły, oznajmiają- równa swemu przeciwnikowi _ rró 
wdową, która rzekomo znajduje się w Tym razem Halina nie wzięła sobie ce, te 15 grudnia odbędzie się walka Pa ruje nad nim młodością i zapałetn-
o~tatniej nędzy„. A teraz niech. ~i ~anna zbyt do serca nagany Izabelli. wła Przybora z mistrzem Europy, fran Pa wet Przy bor jest gwiazdą 
me za~raca gło~y.głupstwam1 1 me za- Miała przyczyny, dla których była cuzem Leforch„. . wschodząca. Wierzyć należy, że 
trzymuie, bo spozmę się na koncert: na przebaczająca, radosna i rozpromie· „TYf!1 raze~ - p1~ano. - i:ntody los zawsze łaskawy dla swego wy-

koncert, które~o dochód przezna~z~n1'. niona. zapaś!nk yolsk1 bę?z1e miał melada brańca, uśmiechnie się do niego i 
jest na dom srnrot. Jak panna w1dz1, 1 Oto po wielu dniach tęsknot i nada- przec1wmka, gdyz Leforch, który tym razem". 
tak bez zbytecżnej deklamacji wspoma- remnych oczekiwań zbliżał się moment, o'd ' trzech lat potrafi zwycięsko bro I 
gamy - w ten lub inny; sposób ,......, po- kiedy znów spotkać miała Pawła l?rz:Y nić zaszczytnie zdobytego tytutuf 
trzebujących.„ bora. mistrza Europy, jest pięściarzem 

(Dalszv cią2 intro). 
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! a6> SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA. . ·I 
~ Napisał JAN BILEWICZ. . r,,I 

·------------------------------------------------------------· 
STRZESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCI. Ody Rudziak podjadł sobie i wYPił, Tylko wiatr s1z11..11mi w poiu... - Jie, he, he ... - zaśmiał się R,u-

Ela Robertson. plekna woltyżerka I Rex wz:iął go gos;podarz na stronę ,i racl<ł: - A może mi się przyśniło? - p{)- cf!ziaik. - Ładny hotel„. 

słynny akrobata. przygotowują sle w wo- - A jednalk frajer z cielbie, to ci po myślał. Spojrzał na wYTiędznfale~o ak;robatę. 

zie cvrkowym do wystepu. Oboie są o- d b · · n · · b l · · z· 1 · b"ł t t d ! ń be 
gromnie szcześliwl. gdyż Jutro ma sle od· 10 roc1 powiem.„ POmewaz y Jeszcze senny, WJęc a mu się z.ro 1 o ego m o z •e ca z. 

być ich ślub. - Ja? ... Dlaczego?„. znowu się położył. Ale ledwo tyiliko schy rąk. 

W pfęknef woltyżerce kocha sle skry· - Poooś tu przyflazł?„. Nie wiesz, że !ił głowę ku ziemi. gdy za sz0ipą znoW'll - A ty co 1r-obisz na tym świecre?..„ 

cie klown Priko oraz pewien stały hywa· clę szulkają?.„ coś stię porus;.zyto. Rudziak drgnął. Te- - za;pytał, wypijając naczczo wódkę z 

~c s~~~~„~tórego nazywają „młodzieńcem - Wiem... Ale szukają wszędzie, raz już nie Ull·egało wątpMwości, że ktoś butelki. 

Po występie Eli. na arenę wpadł lek· w!lęc co za różnica, czy tu się ·UlkJ'Y!Want, nań czatuje. - Co rohię? - powtórzył Rex. - · 

kim. sprężystym krokiem Rex. Akrobata czy tam„. Senność minęła odrazu. Krew wde- Nic„. Żyję ... Jak żyję - nikogo to nte 

zawisł na kotwicy pod kopula cyrku. - AJ.e tu się wcaile nie UJk.rywa;sz,.. rrzyła mu do głowy. W pieTwszej chwi- obchodzi... Ni!kogo w każclryim razie nie 

Rex spada nagle z trapezu wśród ogól- p h d · d k · · ... n_ d"rlh · I' · t t · z d ł · 
nego Przerażenia. rcyc o zisz o naJpy, JaJJ\lg s-uY n11- 1 ,prze1mnę o mu przez g owę, czy rue amor owa em„. 

Zabierają go do szpitala. gcWe akrobata gdy nic„. Wszyiscy hi:ż dokoła w.iiedzą, nadeży rnczej czmychnąć odraziu w ~ Rudziak oderwał fla~zkę od UJSt i spoj 

traci obydwie ręce.„ cóżeś izrobiL. Ja tam delkaw nie jestem _le, ale doszedł oo wni•oskru. że byłoby to rzał badawczo na byłego akrobatę. • 

Młodzieniec „z~ szra.mą" syn magnata i za języ'k cię n:ie ciąi:;nę, aile chcę ci dać zlbyt niebezpieczne. - A kto t'll mówi o morderstwie, hę? 

Mąskiego. Edmund Stanieolm, odwiedz.a z przyjacielską radę„. Tu me przyichodź.„ Jeśli za szopą naiprawdę czatuje nań) - N~kt... TYilko ta:k się mówi.„ Ź:yić 

Elą rannego akrobatę w s:ipitalu, gdzie wol· Dwa razy J"UIŻ w tym t~nn-OOJmu rewizJ·a wyWia<liowca, w takim razi,e nie ulega trz.eba, niie?.„ Dobrzy ludzie zawsze s'i_ę 
ty!erka J>n:ekonywuje go o swej miłości, J 'E!. 

Po kilku tygodniach Rex podniósł eię 7 była ... Jalk cię capną, to i ja mtllSZ(l za wątpliwości, że strzeli„. A Rudzf.atk uie znajdą„. · 

łóż.ka · ciebie odpowiadać... A po drugie„. Za · miał broni... Rudziak przy,gryzł chlebem. Wy-

Fr:iko nuuW<I mu podeirzenie, te nie był złapanie ciebie lub wskazainie twej kiry· · Postainowi·ł więc narazie Powstać w ciągnął dJO n1eg-o flaisZlkę. 

to nienczęśliwy wypadek, lecz uplammvana · , ,,,. d · +.n_ • M N " ' 

zbrodnia. Nieszczęsny akrobata przypo:ni- J?W.l\.l wyznaczono n~ro ę W Sllllll11e •r SZOJ)llie„. . . - . rusz_.„ a:pJJ Się ... 

na 90bie, te owego fa.ta.Inego wieczoru przy s1ąca złotych.„ Tysiąc złot:vich ro dziś Z trwozoom b1·ciem serca czekał na Rex spo1rzat nań smu1tnie. 

lmie stał Jon.ny, który ra..:z jut był karanv za ładny grosz„. Ni·ejedne;go skuiSli talka dail;szy 1rozwój WYPadków. Ale za sw- . - Nie mogę ... 

kra~de:: k t . pirzy1nęta.„ Mit!!sisz to mieć na w.ildbku.„ pą znowu panowała nie'ZIInącona cisza. ·: Rudziak S1POJrzal na zwisające teka-

ku. 
0cz~1 ~i/gJ:kh tfee~ś:~ciłk:?egfw:: Rudzia1~ zwJesił srinu~·ie dowę. . .. Cóż. to, do djaib.ta!... Al'bo. tam kto.ś wy i zrozll!mial. Sam mu ipodsunąt.'f!0Jsz 

Mi,ał wraterue, te Je$t ruepob1Zebny, - Ja cię me wY&«m~am.„ Pro .pnz:yiJa- Jest, więc czemu me wyichodz1, a:ibo m· kę do ust. . , 

Stanlecki namawia Ją. by zrezygn„wała z cielslm radzę.„ kogo nJema, w takim raiziie skąd te szme- Rex pociągnął kHika ł}'d(ów. SpluinJlł 

Rexa. ·lecz Bla nie chce o tern słyszeć. _ Rozum!:em„. _odparł ~udztaik. _ ry?„. i otrząs1 się. 

Tymczasem do Stanlecklego zwróciła sie Dzięku,ję ci... Ale gdzieby się tu psia- · R·udzi·ak nJe mógł spakoj·nJie UJSiedzieć - Mocna„. W głowie się k•ręci •.•. 

dawna Jego l>rzyJaclółka. Rega Szybska, k ·k ć ? ' ' 1~-· Pod 1 h li Jw'? ~ ł ii..,. t 
.. córka boga tego J>1'Zemysłowca. Czyni ona rew U, rr . , CO ··: na .z11cml. ryiwa O g<O CO c w · ę. - Z· .„ . O • masz . s alUą g °"fę:„ 

mu wYrzu!r, że nawiązuje znalomości z Własc1cie1I iknaJ!Py poskrobał się w Chciał WYSiUmąć głowę. ale Powstirzymal . Przyglądali s1ę sobie nawzaJem z 

„cyrkówka'. głowę. się SIZY'bko.„ wielką uwagą. Rex nie podejrzewał s'wc 

El Po b ueioe~~ł Re~k Staai~ namawia - No, możeby się coś znafa1zlo... Tyrrncza'Sem mijały !kwadranse. go kompana o zamordowanie tego, ·któ-

ęEi~ ~01dłu~l:b c;r~<>wach przenosi się z Ruidziaik patrzał nań jatk na swego Ooraz jaśniej stawało się dok1ofa. ry b:ył o~gi~ jeg? rywalem„· Sądził, że 

cyrku · do pałacu Sta.nii«kiego, gdzie r0o:tpo- wYbawcę. I nagle - znowu szmery... ~udz1ak JeSl takim samym wtóczęgą 

czyna ilę dla mej n<>we życie. „Czrny Sokół" - jak nazywano po- Nie, tym razem jakieś powolnie kro- Jak on. 

Ojciec namaw'la Edmund.a, aby zerwał wsrechnie właściciela knajJYY - był <>- ki... Ktoś zb1'~żał się do swpy ... Powoli, Ale Rudlia1k nie miał zaufania do te-

z d cyrk6wk14. i otenił się z Regą . SzybsJu\, pieku1nem i wY1chowawcą wsz~tkich zło jakgdyiby obawiał się, że kogoś s,pło- go bezrękiego włóczęgi. Ciągle mu się 

~ yt to mu ie.st JX>'łrzebne do f_ego. interesów. dziejaszków i bandytów z całej ~raigi i szy.„ zda wał o, że coś się kryje w tej nlespo-

Pewneg.o W!leezoru, gdy e~edziała w sa- k Il K · d · ł d d ić dl R dz' 1. ·t • d d i · · · M · ł Jl 

ton.iku & ksiątku n.a kofanacli, lokaj zamel- a o c. Cl;Z emu umm ora z , a u · ~a,!\ przycza~1 się IO ewientua.1- z ~waneJ wilycie. oze wys a go na 

d.ował przybycie Jakiejś pani. każdego m1af jaikiś pomy.sł, a wtajenmi- niego skoku... zw1ady? . 

Brfa to Reg~ Szybska. która uprzedziła czent twieJ:'ld1zHi, że wcale 111ieźle na tern Krdki · stawały się coraz bliższe.~ Może zaraz przyjdzie tu policja? .• 

l!le. ze Stamecki z nią sle żeni I _wy~la ią wYchodzil, bo miał j.UJŻ na Pradze dwię Nagle -,-- wychyil!la się głowa„. Mierzył więc gościa 11ieufnem spoj-

lla Poddasze. Edmund !>O 1>rzy1eździe po- k · · R "- '~·'· · · _, k ł · M"I · R b ·d l · · 

Jw;erdził to „ snmtną dla. .El~ wia<toplość. am~en1oe... . . ·':o 
1 

'1.lurt.1~ JU:Z w.e cze a ... rzemem_. .1 czen.1e exa ar z eJ 1esz-

. :fdmilnd Stanlecki nałefał do komitetu .- Pocz~kaJ„. M_am ~ dla .c1ebfe:„ . Czy me ?Ył<> mu ~raiz wszystko je- cze zw1ękslył9 Jego ?b~wy... . 

h~nórpwezo. urządzającego wielki konkurs Pa.me leg-owrsiko„. Nikt cię tam n~e zttaJ: dno?„. Rzucą się naoslep. Rozglądał s1ę . trw_ozme na wszystkie 

Jm:knoścl na całą Polske. Na k<>nkursie tym dz1e„. Weźmiesz trochę chleba 1 w6dk1 - CzekaJ„. - syiczał morderca. ~ strony„. Wreszcie nie wYtrlymał.·. 

miała być wvbrana Królowa Piękności, dla i pP,j<liziemy.„ Czekaj.„ Ja cię„. Ja cię zdll'Szę„ Podniósł się ... 

które! różne towarzl'Stwa przeznaczyły Rudziak nie dał sobie dwa razy teg<> Mimo iż ocLrnzu w plierwszeJ· chwili - No na mnie czas A ty co? 

łączna nagrode w sumie 50.000 złotych k ł · · „. · ·· 

R~ Szyb tca t . k . powtarzać. „Czarny Sokół" WY1Prowa- ZYSI a przewagę naid swym wrog-iem, o- - Ja się trochę prześpię„. Całą noc 

pforwszei nagrody na" k':i.k~st ~): 11;-1~ dzll go tyfoemi drzwiami bawiał się, że lada chwilę rpadniie strzał... I błądzilem„. Senny jestem„. 

uliczny fotograf wyayła z.a po:rid
1!e~~e':; - Ostrożnie„. Uważaj i chodź za Ale zamiaist wYISkzału rozległ się bla I Rudziak przyjrzał mu się uważnie„. 

za.kłaqu .foto~rafucznego ..Aid~". fotografię mną... . . galny głos.: 
1 Mimo wszystko bał się również w~ść 

EH r6wrue:t na ów konłfurs. Zd1ęcie to do- Szli długo obyfdtwaj niestrudzeni. Kil- - Pa;iue.„ nie zabijaj„. pUiŚĆ pan„. z szopy„. 

konane zostało w c11ae1e, .Jdy Ela po o.pu- k _,, I' t k I . Ż I źlt R d 'ak d b' ł N d . ty . b C S kół" d 1 
e,zczen.iu pałacu bł~ała e:ię po ulicach stc. .a irazv uunę 1 or o eJOwY:, a zna! e . . iu Zl z ę Ja .„ apa mę me ro „ . z~rny o. uprze za go, aby 

Ucy. się w polu. „Czarny Sokół zaświecił nllł się wcaile.... w dl1en nosa nie wysuwał-„ Mogą ~o 

Tego 1amego dnia Ela ~tała aruzto- lafarkę i rrekł: PaJdt odrazu bezwładlnie na ziemię zła.pać.„ Więc co zrobić?„ 

towana. ~ ~omiaariade do~duje się ku - Jużeśmy dobrze wY'SZli... Teraz Jak ma.neldn i tylko prosił, aby tnu nic I nagle wpadła mu do głowy zba-

1wemu· wielkiemu przeratentu, te ub·e~łef t .:i... zł<Pt<Y. • ·-·i..· W · d · i 'I · 
nocy Edmund Staniecki zootał za:no-rd01wa· pros a u~og-a„. . ~„'f! me .ZfUIUlJOilO.„ yWta owca me w enna mys „„ 

ny i :znailezrono pny nim je:i sztylet. Po killrunaistu mtnwtach zatrcymalt hl'om·łby się w ten sposób„. Przebrać się w strój Rexal .. Nie po-

FOzatem w walizce fef znaleziono po- się przed ia!kimś budyinikiem. Była to A może to podstę,p z jegio strony?„. mają go wtedy tak łatwo„„ Doskonała 

krwawióne r·ekiiwice. · zwy.kła. otwarta szopa, odldafona od <liro RudziaJk spoj1r.zał na swegio wroga, myśł1·. 

otr:;,~~;s i!on:ó~~~! ~l~ś~I ~~~:ó;~ybs~j gi, odcWięt1a źni~a:I od świakta ... 
1 

C któregodłciągle jeszcz.e trzymał mocno I zwN~acając .się dp akrobaty. rze~ł: . 

bronił zaciekle wielki Jej wielbiciel artysta- - a ~u.„. - iroz aza „ zarny za gar o.„ - ie pytaJ o fl1C, tylko roz,b1en'.IJ 

malarz Grześ Stega. ' _ Sdkół". Dlaczegio się nie brani?.„ Spojrzał ! się, jazda!.. 

Szybska ·zamawia u Stegi sv.:6f portret, WeszLi dbydwaj. Szopa była ptl!Sta. zrozumiał... Jego ry•wal nie miał rą:k.„ Rex SP'Ojrzal nań zdziwiony: 

chcac go "!' ten ~!>Osób przekupić. lecz ma- - Widzisz - tłumaczył mu właści- - Ps.Iakrew„. - sp!UJI1ął morderca - Dlaczego mam się ralbierać?. 

larz, pałaiący miłością do Eli. którą zna · 1 k · T I · t j i t 'ltl"lnnu • f' 'e'I ś · ku' M' ·1 · · ~ · -
tytko z fotografii nie chce 0 tern słyszeć c1e ' •na3py. - o po e Jes mo e a szo „ ,,.,. szczaJąc o mrę z z aznego u c11s . - owi em przecie - nie pytaJ ~ 

' · pa moja. Niie,jeden j1uż się tu ukrywał SWY'Ch rąk. - Ozemu się tu pętasz?„. nic, tylko rozbieraj się. rozun]iesz? .. 

Pewnego wieczoru Stęga podsłuchuje w dł B ~.:1.. R bo by 
Jmajpie rozmowę d.wuch drabów, z któ!'yeh ugi cza1s.„ o kvmu!uY na myśl wipadło, ex-· to on . l, jak łatwo si.ę do. Dostaniesz mój ubiór ... W twoim będzie 

jeden przyzn.aje się po pijanemu d1> W<ie- że w tej szopie ktoś s!ę wkeywa, oo? .. , myśleć - oosaipnąl i odirzekł: mi lepiej do twarzy.„ 

goś monłerstwa, za lotóre od.powia.da me- Kto tu wogóle przychodzi?.„ W d'zień J - Ja tu j1UJŻ od dwuch dni syipiam w Rex wzruszył ramionami. 

wur:g~Y:_~~~· wieczoru Stęga udaje aię nie wyłaź stąd. Niech cię nic nie obcho- t~j szopie„. Ale tej oocy zbłądziłem.„ - Ale sam przecie nie mogc.·. Nie 

przypadkiem do „Cyrku Guliwera" i na- dzi... Najwyżej w nocy możesz nos wy~ S1ł nie mam„. Całą noc błąidzilem po rozbierałem się już od dwu.eh tygodni ... 

wil\Zuie znajomość z klownem Friko zwie· sunąć„. Ale do knajpy nie wchodt •.. polach„. Dopiero nad ranem, gidly za, Rudziak ściągnął 'leń odzienie ·iwfo

r.za się przed nim, opowiadając o 8Wej nie· ZapulkaJ trzy razy w dkno, to wYtjdię na częło świtać, odnafazłem właśdwą drcr żyt mu swoje. W ten sposób przebra11v. 

szczęśliwej miłości. dwór„. . gę.„ Podchodzę, słygzę - ktoś chra„ wyszedł z szopy, mówiąc: · 

śród~~Śc~naJeła dla Stegl mieszkanie w _ - Doora„. Dziękuję eł ... - odpairł u- pie.„ - Serwus, przyjacielu... Postaram 

Stęga angatuje Rudzi.a.ka w charaikterze 
po&ługacza nie wiedząc o tem, it je&t Olll 

mordercą Sta.neckiego. 
Rega dowiaduje sle o tem ~prosi swe· 

ro ojca. z którym sp0tkała sie w „Adrjl", 
aby wystarał się o Posadę dla Rudziaka, i 
wziął go do siebie. 

Nadszedł dzień rozprawy sądowej. Ste-
1a bawił wówczas w Zakopanem. 

Ele Z<l8.fala skUM!la. W chwili ogłosze. 
nła wyr01ku pniybywa do siPu Stęg.a, kł6ry 
po.znaję Elę, 

Tym<:2'a.sem Rega ściąga do siebie Jon· 
11ego, posługac:r.a cyrkowego. 

Grot14c mu więa:ienł•m, mousza I!<> do 
złożenia w U!'Zędzie śledczym ze.:z:nainia, w 
myśl którego Ela miała się wygrażać, że za
morduje Staniieckiego. 

Stęga uda.je się nia poozuikiw:ania Ru&ńa
b ' 

'Tymczasem Rudziak pr.zybywia do WM
-..wy i ocłwi ... awydi puyjac:UOl •W b.aj• 
ple. 

radowany Rudziak. - Ja ohraipatem? - zdziwił się Ru- się tu jeszcze wrócić„. 

„Czamy Sokór' uśoisnąl mu dłoń f dzia;k, który byt nawiet zadowolony, że - Dowidzenia ... - odparł Rex i p0 • 

wyszedł. R1udziaJk: po jego wYjśdu roz- znalazł taJk bezpieczmego kompaoo. łożył się na ziemi. 

łożył się wY1godtnie na ziemi i zasnął. - Jeszcze jaik!... Słychać było na Był już przyzwyczajony do tego 

Był zmęczony calod:ziennem tnła- sto kroków!„. Nie był·em pewien kto twardego loża„. 

niem się PO rni,eście nic więc dziwnego, zająt mój pdkój w tym hoteiliu ... 

te zairaz zasnął... R d · ł ł d · t • 
Ale Rudziak miał cvuJny sen. Sza- OZ Zia rzy ZleS y łrzec I 

rzało llllZ zleklka, gdy PoSłyszał za szo- Zd d 
pą jakiieś szmery. Zerwał sie na równe ro ft 
nogi i wtedy szmery 1)rzycichfy, 

Morderca Stanlieckiego struchlał. Wy 
raźnie słyszał cf.che stąpania za sz,opą. 
Dlaczego nag'le wszystko :przycichło?„. 

Szopa była otwairta. Poprzez bralku
jącą śda:nę wdzierał ~ię cht-01d'l1Y. ran.ny 
wiatr. 

Rudziak slrulił się cały w kłębek, 

przygotowany: do skQlw i czek.al •• 
Cisza.„ · 

Rud.ilak ni~zego się teraz nie bal.1 zapukal trzykrotnie w okno. 

Czuł się pewmejs~y w tern przebranlu. J Nikt jednak nie odpowiadał Rudzic:h 

Mógłby nawet. PÓJŚĆ .na Króle_~ską do I zapukał poraz drugi, ale i tym ra'tem 
tego ~ozorcv 1 talk nie zw.róc1hby n~ll odpo~iedziało mu milczenie. Dopiero za 
uwagi. Wczorajszy wywiadowca niej trzecim razem przel okno wych~lila się 
poznałby go ~a~ewn~. . rozczochrana głowa jakiejś dzf ewczy.-

Ale wolał JUZ z nim nie zaczynać . ,ny. · 

Udał się do ~najpy „Czarnego Sokola". (Dalszy. ci·ąg jutrO)·-
StosuJąc S1e do życzeń gospodar .ia, • 
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!!~~c!~~1j~ć d~~r~~ k!~~~!uj~~pe~!n~z~!~!~I [!S!~~ch ~~~~yć ~!!'!~~~~~~!:' 
posiadający zdolność przywracania ludziom i również „grać" 

równowagi duchowej I (z) Pewien popularny dziennik ame- Rzecz się ma podobnie jak na sce-
!"Jd. naj~awniejsz~ch <:za~6w ludzkość' k!ltdego człowieka i zwierzęcia znajdują 1 rykański opublikował .anki~1tę, skiero- nie. Publiczność teatralna wymaga prze 

~n.a1du1e się w stałei p~g?.a:u za .sz<:2ę- ~ię or~an~, wchłaniające pewne płyny waną do t· 'f'W·. „manekinów , zatrudnlo- dewszystkiem od aktora, aby był naitu
sciem . . „Trochę. s~częś~1a w życiu 1est i wy&ieJa1ące hormony, -0rganami temi nych :>'. w1el!~1ch ma1;razynach mody ralny. aby 'lachował umiar w ekspresjl. 
marzemem, dązemem 1 celem ka:tdego są gruczoły. Drowi Hartmanowi, po wie· damskiei. Ankieta ta miała na celu za- Lecz każdemu aktorowi wiadomo na
człowieka i, rzecz mamienna, każdy so- lu latach studjów i eksperymentowania, znajomienie opinji public.mej z dola i nie- zbyt dobrze, ile trudności kryje w sobie 
bi~ szczęście to wyobraża w inneij for· udało się wyciągnąć z pewnych gruczo· dolą .zawodu mane~ina. . . ten ideał prostoty i un:iaru- . 
mie. . . . łów ludzJc.!ch i zwierzęcych substancję, Nie.mal wszystkie odpow1e<lz.1 pod- Ponadto modelka. wmna być os~roz-

Pewien fifozof oświadczył, te czło· która posiada rewelacyjne właściw<>ści. kreślaJą, że zawód ten nie nalezy by- na w wyborze rekwizytów. odpow1ada-
wie)t powi_nien cxi;ć się szcz~śli~, Jeśli ~ykuje ~ę człowiekowi pewną najmniej do łatwych. ~da:vałoby się, że; jących tej lub innej produkcji sweg~ ma
j~li zarabia ~ SWOje utrzymaDJ.e 1 po- dO!Eę. teJ substancji, to wówczas wracają godne zaprezerrtowame pięknego płasz- i gazynq. Do rekwizytów .ty~h nalezy u
stada zdrowy zołądek.. Snać maikom.ite mu siły żywotne, odzyskuje on energję i cza lub artystycznie wykonanego kom- 1 czesanie, szminka •. obuwie 1 pończocha. 
mu temu mę~owi nauki. bóle żołądka p~ć! jego .ro~arpane nerwy wzmac- pletu damskieg9 nie przeds~wia . ~a- Wro~z?ne poc~uc1~ smaku Jest . 'latem 
mocno dały się we mak1. PNez tę dzi· niałą się, sta.Je się on pełen sii i żywot- dnych trudnośc1. W rzeczyw1stośc1 Je- równiez kwestJą pierwszorzędneJ wagi. 
waczną napozór definicję szczęścia pra- nośc:i i po calem ciele jego rozlewa się dnak rzecz się ma zgoła inaczej. Aby Oto ~niej-więcej rezu.ltaty tej cieka
gnął uczony ów Z!W1'ócić uwagę ludzi na błogość zadowolenia i szczęścia. zdobyć umiejętność pięknych, niewymu- wej skądinąd ankiety dziennika a.mery
to, że szczęścra nie należy szukać gdzid Wynalazek dra Hartmna robi czło- szonych ruchów ciała, należy przejść kańskiego. Można z ·nich wyciągnąC 
za lasami i górami, w wielkich ambie- wieka nietylkci młodym i silnym, lecz ciężką sz.kołę gracji i rytm~iki. Naprzy- wni.oselk, iż zawód manekina wymaga_ 
jach i W'YiPacfil<ach dziej·owych, lecz zna. także zadowolonym, odważnym i szczę· kład jedno z ćwiczeń cielesnych polega nletylko odpowiedn~ch warunków ze-
leźć je można u siebie w domu, w rwy. ślilwvm. na tern iż modelka chodzi, nosząc na wnętrznych, ale też cieł't>llwef, !mudnej 
kłych przejawach życia codzieD1D.ego, t. naszej strony nie po·zostaje więc głowie' talerz. W ten sposób manekin i:CV I wytrwałości. . 
. Mędrcy czasów starożytnych tw.ie.r· nic innego tylko prosić by znakomity 'ldobywa tak pożądane panov~ranie nad • uu; ' 1• 
dzili: „Szczęśliwym jest ten cztowiek, wynalazca czemprędzej przystąpił do równowagą ciała oraz właśc1wą pozy- Czek nie zawsze Jest 
który posiada piękną żooę", lub tet masowej produkcji, zastrzyków szczę- cję szyi i głowy. Jest to ćwiczenje na- I • d · · 
„Sl'iczęśliwymi są rodzice, których po· ścia", którym poddamy się chętnie i der uciążliwe. przypominające tresurę p enlą zem 
tom~twem są .sami chłopcy", i 11szczęś.li· b~ K~a.nia. Jeśli nauce ~da. się ist~t- koni cyrkowych. (z) Były prezes ,.First National-Bank" 
wy Jest ten wiek.i w :którym młodsza ge- nie wróc1ć nam stracone siły 1 ~erg1ę 1 Naturalna a skromna gestykulacja, jednego 'l poważnych banków amery
neratja słucha rad star.szaj". będzie to prawdziwe szczęście dla ludz- prostata i swoboda ruchó~ - oto W":(- kańskich zrobił smutne doświadczenie 

Te i podobne definitje świadczą wy- kości. Katdy człowiek posiada prawo I mogi, stawiane manekinow1• Jednakze które go' nauczyło że czek nie zawsz~ 
bitnie, że szczęście jest pojęciem płyn- do szczęścia, rzeczą nauki jes.t więc o- ta prostota, ten bezpośredni naturalny ma wartość pieniądza 
nem i każdy człowiek w zaJ.emości od hecnie lud.ZJko§ci szczęście to dostar· j czar jest Ideałem bodaj nledoścignio- tt. c. Argo w drodze do Waszyng-
syfuacji nadaie ioo.~ i~teJ:'IPre<tację. czt. Yes. nym. 4 

AA tonu wydał całą posiadaną gotówkę, 
C!azety. amerykanskie pr:zynoszą s~- · • • • • zostając przy czeku na 100 dolarów. Po 

~~~~~:m;i~~~~OŚĆ si~ temOC:yfe~ n I BZ \VY k ł il kilt il Sir Of a \V K iJ \V I i1 rn I ~:l~:i~~ię~~ćd~~r~~~k~y~~!~f kleui!:~„ , 
szcz~a ,ludzkiego, z kt6rel wszyyacy . • . . • starania jednak, spełzły na nłczem. · · 
lu~e swiata będą, mopt ~li. czer· Konar potęznego drzewa zwalił się na taras 1 poranił Znużony I zdenerwowany P· Arg,o 
?~· Odtąd szczę~c1e ni~ będz~e 'uż po· . . k 2 b wrócił do poczekalni dworcowej, wi-
Jęctem abstrakcwnem, ideą rueziszczal· c1ęz o oso y dząc jednak iż z powodu spófoloncj po-
ną, lecz arty.kułem.piemv:szej niemal po· Kraków, 7 maja. niową:· Przybyła strat usunęla . kona~. 

1 
ry, nie moż

1

e tam dluiej pozostawać, 
trzeby: kt"!y będzie ~asowo prod.u.ko- N~ tar~sie po odnowieniu kawiarni! Jak się okazało, dwie ~soby a ~man~.wi- 1 zmuszc;>nY był, nie m~Ją.c i.nnego wyjśi:ia 
wany 1 m<!zna go będzie ~.Yć w k~· 11PawLllon na plantach, obok placu cie żona dyrektora firmy „Ziarno P· I udać stę na noc do m1eisk1ego domu no-. 
~ym ~epie, lub ap~e. ~<>żliwen;i 'W'lęc Sliczepańskiego miał 'W'Czoraj miejsce Zofia Finderowa i żona inżyniera-b!1dow clegowego. . 
Jest,. ze wraz ~e. smadaiu~ ~biadem, niezwykły wY'padek, który tylko szczę· niczego A. Gutmanowa zostały cnęż~o j Po p~zybyciu na miejsce spotkał się 
lub ~fDl. posiłkiem otrz~ Się .P~cf4i śliwym zbiegiem okoHczności nie pocią- ranne. Pierwsza doznała okaleczenia I 'le zdumieniem kierownika domu. ktćry 
az~zęsCl& 1 wkr6t~ z powl~ ziemi gnął za sobą śmiertelnych ofiar. głowy a druga złamania nogi. myślał początkowo, Iż to Jakiś bogac1: 
znilmą wszyscy nieszczęśliwi ludzie. Oto zebrani około g. t goście usłysze Ofiary wypadku przewieziono do le- I chce sobie pozwolić na kiepski tan. 

Ta napozór anegdota, .zdaniem pism li trzask poczem wprost na stolik po cz.nicy związkowej. Kilka innych osób, ' Gdy jednak przedstawił klerownlltowL 
amerykańskich posiada wszelkie cechy prawej stronie od wejścia runął ogrom· które zostały kontuzjowane, udały się 1 czek ł · wyja§nlł, lt może on być wy-· 
prawdopodobieństwa, bowiem na odby· ny konar, który odłamał się od rosną- po pomdt 'lekarską o własnych siłach. 1· płacony dopiero następnego dnia, t. j. 
tym niedawno w New Orleanie kongre· cego w tem miejscu 120-letniego kaszta· Przyczyny wypadku nie ustalon.o, al· po zaclą~nleclu przepi'SOWO wymaga
sie naukowym znakomity uczony i fUo. nu. Rorległy się krzyki i jęki rannych. bowiem drzewo nie wykazuje zupełnie 

1 
nych Informacyj, zaofiarowano mu chęt-

zof amerykański dr. Frank H. Hartman, Powstał przyitem pQ1>łoch, albowiem znisz.czenia i w całości jest pokryte liś~ 1 nie KOśclnę. 
pro!~ uniwersytetu z Bufallo przed· przypuszczano, że całe dr.zewo się za· mi. Po południu rozeszły się w mieście I tt. C· Argo opow'adal o spdz•Jnej w 
stawił ten wynalazek, pr.zyc.zem złoiył wali. pogłoski o śmiertelnych wypadkach, je- 1 domu nl)clegowym nocy, że byłe mu tak 
on następujące wyjaśaieoie, Na miejsce wypadku wez.wano niez- dnak jak się okazało - nie odpowiada ! bardzo dobrze i że dano mu v rzytem 

Jak powszechnie rwia:domo, w ciele włocznie lekarza pogotowia i straż og- to prawclzie. dobrze 'Lieść. " : 

Dziś wielka premjera. Pierwszy raz w Łodzi 
Niesamowity film ilustrujący przeżycia córki arystokraty rosyjskiego, która ratując 

majątek ojca wpada w sidła tajnej policji sowieckiej p. t. 

..... , •• 

SIDlr C SZALEńCA ~ 
w roli głównej urocza Violetta He111111lna, Ralph Bella1ny. li 

llllll!lll!ilillllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllD 
Nadpr. Tajemnice głębin morskich oraz Tygodnik dźwiękowy Foxa. 

Bilety wolnego wejścia (za wyjątkiem urzędowych) nieważne. llilllllllllllllillllllllllillllll1illllllil!llllllllilllllllllllMlk 

~~~~!E2~zi~i ~!:~~~IIl~r~~:-M. RUD ~1 l te i ~1~:żnic!1~!~~!~!~ !?.J~~~~~~~!~h 
telefon 216-!JO. NAWROT 32 Tel 213·18 akuszeria i choroby kobiece Piotrkowska 99. Piotrkowska 99, tel. 144·92. 

Specjallsta chorób wenerycznych ' ' PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA ULICĘ tel. 213-66 Przyjmuje od 4-6 i od s-9 wieczór 
moczopłciowych I ~kórnych przyjmuje do 9 rano l od 4 - 11 POMORSKA 7, tel. 127·84 przyjmuje codziennie od 10-12 -- __ _.....__, 

PRZYJMUJE OD GODZ. 8-Z, 5-9 wiebzćr, w nledz. I śwleta od 9-U przyjmuje od 4-8-ej. ~ 30 i 5 8 . c 
W NIEDzif.LE I SWIĘT A OD OO- GABINET TER AP Jl FIZYKALN.r..J, - wie z. c t , , ' J 

DZINY 9-1. DR. MED. - ._. Dr. 30-2 '' Z Y $ 0 S ( 

f. li. ·~UUW~KI ą~,.b~!~'!!.!~.k !j,3,.0~~~~.~~~~·P.!.~~~~~~ 
choroby skórne, weneryczne I moczo· · powrócił rycznych I moczopłciowych I róii Puste! 

płciowe. Moniuszki 6, tel. 170.60. Cegielniana N2 7 c Nr. tel. lt,-oa. 
Z "MENHOFA ,No 8 horoby skórne I weneryczne 

ro n - Przyjmuje od 12 - 2-ej l od 6 - 8 . telefon 141·32 11rzyjmuie wyłącznie kobiety I dzlecl 
przy jmuje od godziny 6--.8 wieczór, wiecz. 30-2 Przy1mu.fe ~d g .8-l.O 12-2. 5-S w od I do 3 I od 7 do 8-el 
w niedziele i święta od godz. 10-12, niedziele 1 święta od 9-11 

panie od 9-10 rano. PORADl'łlA LEKARZ • DENTYSTA LEKARZ • ~ENTYSTA 

Piotrkowska 4ł. telefon 167-45 
przyimu.ie cyklinowanie. drutowanie. 
froterowanie ornz sprzs.taPie biur, 1><r 
ltoi. Czvszczenle t17.:vb. 

Złoto BIŻUTER.Jf, SREBRO I 
kwity lombardowe ku

puje i płaci najwyższe ce11y Za
kład Jubilerski I. filalko, Piotr- 1. 
kowska 7. 

9 
30

•

2 f KOP"IO\VSk~ -------- m ~ n ~ H n l n r.1 [ l H n D N u r D n li M n Ili n u u SYPIALNIA z drzewa jaworowel!o. o-

--~. MI ED. ·ff L ~CZE~IE ~H~RóB H U. li d U Ił U U VI H Prz:imuje codz!;IUlle od 9 do 3 rn. 30 -~~-~-~n_i ... :g_\_:. .... :k_:_.. ; .... ~g_!;_Y ... d-~-~-~-~-:~_:n_~_1:_a, 
. Ił ~znr WENERYCZNYCH I SKóRNYCH przyjmuje od 3-7 po poi. Gdanska 37 SZWACZKI i pomocnice do ek~porto-
~ ~ • u li ·- ZAW. ADZKA 1.. . . P1•ot1kows11~ 51 tel. 232-55 wych koszul potrzebne. Cheller, Al. 

, 'Ml Kościuszki 10, front III p. 
cm,;, f, ~ SKÓRNE I WENERYCZNE l_;zyn:ia ?dl 8~eiś r~no dod 9-e1. wd 1eczo~ telef 121•23 od 4-el do 7-ei w lecz11icy, Piotrkow- TYLKO świecą fumi'gatore-Ci'mex 

prJ.cµro ·:; adził sie na ul. W medzie e i wieta o 0-eJ o 2-eJ . • ska 294. tel. 122-89 

P d "'!9 9- wytępfsz bezpowrotnie pluskwy. 

Zacho~nia 64 tel 185·49 or a a ... Zil DO WYNA.Jt!CIA 2 pokoje frontowe POSZUKIWANY 1 duży pokój. albo Przeprowadzamy dezynfekcję m!esz-
u ' " I • z wszelkiemi wygodami, częściowo u- dwa z kuchni~ i wygodami nie wyżej kań pod gwarancją. Zgłoszenia. 

prui muie od 12-2 ! od 7-8.30 wiecz. Od 11-2 I od 2-3 przyjmuje kobieta meblowane. z używalności!l kuchni. !-go piętra. Oferty sub „Pokól 21" „Elektra", 6·go Sierpnia 1. Telefon; 
w ni ed ziele i świeta od 10-12 WllQI . lekarz. Andrzeja 43, in. 17. 25 do Republiki.. 237-80 i 120-77. lS/6. 



.-----------------------------~-------~~--------~~--, . 

Polska przegrywa z Holandią .1:3 Kusociński pierwszy w ltlediolant.e 
Dzli odb~dzle ••~ o•iainta 11ra w blellu na 5 a.1..,. . . „ 

poJedUń€ZO ·w niedzLelę odbyły się w M~olanie szczu ~gromadził. na stadl?_me. „Arena 
zawo'dy lekkoatletyctine o wielka naigro- 5000 widz6.w. Bieg l(twsocmsk~·~go. był 

Po spotkaniu w grze podw?jnej, w Spotkanie o puhar Davisa .w Meksy- dę Medjofanu z.organizowane prrez fedie nadzwycza.J efektowny. ~usocmskr wy-
którem para holenderska T1m!ller- ku, miedłzy druiżY1I1ami Stanów Zjedno- rację fa:szystów. kazał kolosalną sUi}Jrema~~ę i:ad zawo~
Cool P?konala polaków Hebdę 1 Tl?- czonyich a MeksYtkiiem przYlJliosto Sta- Główną a.trakcję zawodów sta:nowił ntkami włoskimi. Kusoc1~sk1 p~ow31dz1ł 
czy.ńsk1ego 3:6, 6:1, 6:2 i 6:3, odbył się nom Zjednoczonym zwydęstwo w sto· bie:g Kusocińskiego na 5 ldim. Bieg WY- bieg cały czas. ~rzez 3 1 ~ł kdome~ra 
w dniu wczorajszym zkolei spotkanie w siun:ku 5 :O. wołał duże zai•nteresowanie i mimo de- postępowal<i za mm słynni zawodnicy 
grze pojedyńczej między Timmerem a włoscy Cerati i Fu.nla, jednaik prz.c1~ 
Tloczyńskim. Spotkanie to stało na nie- czwa:rtym kilometrem obaj zmęczem 
zwykle wysokim poziomie, gdyż obaj łiódz' ZWY"l·ęz· a Poznan' 6151 tempem Kusocińskiego odpadli. Ostatni tenisiści wykazali doskonałą formę. Po- U : k~lometr Kusociński przebył sam zwY-
czątkowo przeważał Tłoczyński, lecz dężając w czasie 15 min. 14,4 sekutiidY. 
nie wytrzymał do końca nerwowo i po Pierwszy mecz lekkoatletyczny pań Swiderska (Poznań), - 27,2, w skoku Drugim był włooh Florentis, przybyły o 
pięciu setach musiał skapitulować. Wy- który się odbył w dniu wczorajszym w wzwyż pierwsze dwa miejsca zajęły 200 metrów za KUJSOCińsikim. 
nik spotkania brzmi 6:1, 6:3, 3:6, 4:6 i Poznaniu zakończył się, dzięki ambicji Wajsówna i Janows~a osiągając 1.42 m. Ze wzgl~du na deszcz i zły stan bież· 
6:2 dla Timmera. zawodniczek łódzkich zwycięstwem Ło w biegu ~a 800 m. p1erv.:sze miejsce zdo n.i czas Kusocińskiego uważać naileży za 

Spotkanie Hebda Hughan wskutek dzi w ogólnym stosunku 61:51. W ze· była Swiderska (Poznan) - 2,37.8. W dobry 
deszczu nie odbyło się i zostało odtożo- spole łódzkim doskonale spisały się Waj skoku w dal z miejsca zwyciężyła Ja- · •• 
ne na dzień dzisiejszy. Obecnie stan me sówna, która w rzucie kulą wyrównała sieńska 2.32. W skoku wdał z rozbiegu - W bieg'll na 

9 
i *pól kilm. startował 

czu brzmi 3:1 dla Holandji i Polska s,tra- rekord Polski, oraz Janowska i Smęt- pierwsza Janowska 4.92 m. przed Waj- Nwrmi wyigrywając bieg w 39 min. 59,8 
cila wszystkie szanse na dojście do dal- kówna. s?wną 4.46 m. W rzucie oszczepem zwy sek. w biegu leśnY'm na 5 i pól klm. pi.er
szych rozgrywek o puhar Davisa. W biegu na 60 m. zwyciężyła Szaj- ciężyła Smętkówna (Ł.) - doskonałym . . z · 1 Lehtinen w czasie 

I ecze o puhar 
Davisa 

W meczu o Ptllliar DaWsa. Włochy 
J)Obily JugoslawJę w stoSllllililru 4 :1. 

· Wiochy 'W'Y,grały; wszyistikie singde a 
prziegraly po morderczej trzyigodzin:neJ 
walce sootkani~LW_ d!u!blu. 

S.K.S.-Kol. K.S. S:t. 
Druż}11Ila SKS-u rozegrała w dimu 

wcrorajszYm sPotkainfe w Koluis~ach z 
Kol. K. S.-em. . 

Ora toczyła: się J)OCł z.na/klem przewa· 
gi lodzian, którzyi zdobyili dwie bramki 
przez Owczairka (1) i Antczaka (2). 

Honorowy J>Unkt daa Kol. K. S. zdo
był Szczedrowsk:I. " 

Niespodzianki na 
mistrzostwach 

tenisowych AnglJI. 
f'Iinal mfędz.yinaroi:łowycli mistrzostw 

Ang!jl na kortach ziemnych zaikDńczyl 
si~ szeregiem niespodzianek. Mistrzem 
An.g1ji z.ostał Perniy po oięźiki:ej walce 
z dotychczaisową ~erwszą ralkleta. An
tlJł Au~em bUac go 2 :6, 7 :5, 7 :5, 6 :2. 

W ffna.Je palt zwyciężyła §wietnie za
powiadająca się R00111d zwyiciężając Ja
cobs w stosmku 3 :6, 6 :2, 6 :3. 

Pogrzeb ś. p. Z. Merlego. 
W dnłu onegdajszym zmarł na anew 

ryzm serca znany działacz sportowy 
na terenie naszego miasta ś. p. Zygmunt 
Merle, czl-0nek Zarządu ŁKS-u. ŁOZGS, 
ŁOZLA I in. Smierć przedwcześnie 
·tmarłego ś. p, Zygmunta Merlego wy
warła silne_ wrażenie w sferach sporto 
wych naszego miasta. Pogrzeb odbę
dzie się w dniu dzisiejszym o godz. 17ej 
z ul. Nawrot Nr. 44 na stary cmentarz 
katolicki, 

Gry sportowe w Łodzi 
W dniu wczorajszym odbyły się w 

Łodzi następujące mecze o mistrzostwo 
klasy A w grach sportowych: Koszy
kówka żeńska: IKP - Zjednoczone 
14:2, HKS - Makkabl 0:30 (v. o.), ŁKS 
- Sztern 12:2, Kruszeender - Wima 
12:8; siatkówka żeńska: HKS - Tur
obustronny valkower, ŁKS - Maklkabi 
2:0, IKP - Zjednoczone 2:1, Triumf
SKS 2:0, ŁKS - SKS 2:0, siatkówka 
męska: YMCA - Absolwenci 2:1, ŁKS 
- WKS 2:0, Absolwenci-Maklkabi 2:0, 
ttKS - YMCA 2:1. WKS - Tur 2:0 (v. 
o.). Tur - Zjednoczone 2:0, HKS-Mak 
kabi 2:0. Zjednoczone - WKS 2:1. ŁKS 
- Zjednoczone 2:0 (v. O·), ŁKS - Tur 
2:0 (v. o.), Absolwenci - ttKS 2:0, Y.M. 
C.A - Makkabi 2:0 (v o.), koszykówka 
męska: TKP - Geyer 26:4, Triumf -
YMCA 19:12, Triumf - IKP 14:33, Zle
dnoczorte - Geyer 18:23, ŁKS-YMCA 
22:18. 

nówna (Poznań) - 8,8 sek., w rzucie rzutem 36.08 m. W rzucie dyskiem bez- wsze .mie3sce k aJą 
kulą niespodziewanie zwyclęiyła Waj- konkurencyjna WaJsówna oslągn4łt 15 mm. 4,6 se • 
sówna przed Jasieńska,, uzyskując rzut 39.52 m. W biegu 80 m. płotki 1) WaJ-

. ' .„„_ ., ·.:~·. 

równy rekordowi polskiemu 1~.05. sówna 14.8 sek. Zainteresowanie me- l'..KS TUrJ'"ł 1•1 (]•]) 
W sztafecie 4X200 m. zwyciężył Po- czem znaczne. łl , - lu , • 

znań, w biegu na 200 m. zwyciężyła Rozegrany w dniu wczorajszym, z o: 

Połudnl·e-Po'łnoc 1:0 (0:0) ka.zji dnia PZPN-u, mecz towarzyski między ligowym ŁKS-em a Turystami, za 
kończył się wynikiem remisowym 1 :1. 

Rozegrany w dniu wczorajszym wy. 
mecz piłkarski między Południem a Pól Po przerwie przez dłuższy okres cza 
nocą na rzecz PZPN-u w Katowicach su naciera Pólnoc, w składzie drużyny 
zakończył się zwycięstwem Południa w której nastąpiły pewne przesunięcia. 
stosunku 1 :O (0:0). Wreszcie w 37 min. Pazurek strzela je-

W drużynie Północy grali również dyną bramkę dla Południa, ustalając 
dwaj łodzianie Pegza i Jańczyk. Gra na wynik na 1:0. 
ogół równorzędna, chociaż atak Polu· W południu wyró:!nili się Włodarz i 
dnia był groźniejszy w sytuacjach pod- Kotlarczyk I, zaś w Północy Martyna, 
bramkowych. 

1 
Jańczyk i Nawrot. · 

Do przerwy pomimo wysilków obu Sędziował dr. Lustgarten. 
drużyn utrzymał sie wynik bezbramko-

Interesujący bieg sztaletowy. 
W dniu w~ora.jszym odbył się w par DaLsze miejsca za;ęły 2) Geyer - 40 

~u Poniatowskiego sztafetowy bieg na m. 45 sek. 3) LKS - 41.52 4) Tur -
dystansie ok. 14 klm. o nagrodę prze· 42.13, 5) Strzelec Zgierz - 42.15 6) 
chodnią 11K11tjera Łódzlkiego", Kruszender 42.42. 7) Zw. Stt"zelecki 

Zwyciężyła sztafeta KPZjednoczone (Lócłź) - 42.43 8) .WKS 42.8 ę) Zjed.no· 
w składzie Szubert, Lapeta, Frank, Ko· czone Il - 42.56, 10) Hakoah 43.33 11} 
łoszcz)'lk, Lapeta, Jońc~k, Sta.rosta, Sokół (Ruda Pabj.) - 44.12 12 (PKS 
osiergając czas 40 m. 21,4 sek. i ułoby· 45.16 i 13) Zjednoczone III -45.25. 
wają.c nagrodę na własność, dzięki trzy• Wszystkie sztafety bieg ukończvły 
krotnemu .zwycięstwu. Zainteresowanie biegiem ogromne, gdyt 

Zjednoczone prowadziło za wyjątikiem I w.zdłuż całej trasy przy:glądały mu się 
piątej zm_iany, przez cały ozu biegu. _ tysiące widzów. 

Obie drufyny wys•tlJjPiły z kilkoma 
rezerwowymi. 

W pierwszej połowie więcej z gry ma 
ją Tury~ci, lecz brak decyzji pod bram
k, lub tet lekkie strzały s.tają się łu
pem rezerwowego bramkarza ŁKS-u. ~ 

Po obuskonnych atakach udaje się 
wreucie LKS-owi strzelić bramkę przez 
Millera. (w 30-ej mi.n.) z ceaty Durki. 

W 37 min. rewanżują się Turyści pię 
lmym at&-kiem i Stawidki ze skrzydła 
~trzela wyr6wnudącą bramkę. 

Na 15 min. iprzed przedwą sędzia wy 
kluczył Steinkego z LKS-u i Szulca z 
kl. Turystów. 

Po przerwie obie drużyny dążą do 
uz~ka..nia zwycięskiej bramki lecz na 
skutek dobrej gry obu bramkarzy wyni
ku nie moga. podwyższyć. Sędziował 1'· 
Grajwoda. · · 

Repr. PabJanlc. -Makka" i 
2:1 (1:0). 

Rozegrany w dniu wczorajszym 
mecz towarzyski między reprezentacją 
Pabjanic a łódzką Makabi na boisku 

Pl. d k I ilWOdY pływack1·e Kruszeendera, zakończył się zwyc1ę-. tę ZYSZ o ne z ~twern gospodar~y w stosunku 2:1. w 
pierwszej połowie pabjaniczanie grali z 

od6ułu si~ 111 dniu 111c:zorofS.1>VD1 111 :tfłłersu: wiatrem i nie umieli wyzyskać odpowie 
W dniu wczorajszym odbyły się w Nest (Qimn, Niem.) - 14 sek.; 30 m. sty dnio swej przewagi. 

basenie zgierskim międzyszlkolne zawo- Iem klas. Epstein (Gim. Niem.) 28.8 sek. Jedyną bramkę zdobył Miaskowski 
dy pływackie o nagrodę przechodnią 45 m. st· klas. Kirst (Glmn. Niem.) 37,6 z podania Bayera. Po zmianie stron 
Towarzystwa Nauczycieli Wych. Pi- sek· 60 m. Rzewuski (Gimn. Zimowskie- Makkabi gra b. dobrze i przeważa wy
zycz.nego. W poszczególny~h konku- go} 51 sek.; sztafeta 4 x 30 m. stylem równywuja,c przez Goldberga, lecz w 
renciach zwyciętyli: w konkurencjach dowoln. Gimn. Niemieckie 1.15,2 przed ostatniej minucie Miaskowski zdobył 
żeńskich: bieg 15 m. stylem dowolnym: gimnazjum Zimowskiego. drugą zwycięską bramkę. Sędziował p. 
Barcz (Gimn. Niem.) - 12 sek.; 15 m· .W klasyfilkacji zespołowej zwyclęty Laufer. W reprezentacji wyróżnili się: 
styl. klasycznym: Grochowska (Gimn. lo gimn. Niemieckie. Polatem startowa- Miaskowski (PTC>, Bajer (Burza i To-
Orziesz:lroweJ) - 17 sek.; 30 m. stylem li zawodnicy klasy B. mala (KE). 
dowoln. 1) Szydtowska · (Gtmn. Zgier- ••-111111-111111••••••
skłe) - 26·23 selk.; 30 m. S'Ł. 1d. Sz.mid 
(Glmn· Niem.) 32 sek.; 45 m. stylem. d. 
Celówna (Ginm. Pętkowsklej} -48 sek. Ogólnopolskie zawody 

lekkoatletyczne w Poznaniu. 
Na zawodach l~kkoaitletyC'.mych og6i 

nopolskłch w Poznaniu w dniu wczoraj 
szym uzyskano w dalszym ciągu wyni
ki następujące: Oszczep - Turczyk 
61'.28 m. Tyczka: Adamczak 3.45 m .• 

Kraków-Sląsk 3:1 (2:0) 
Mecz międzyokręgowy Kraków :_ 

Śląsk, rozegrany w dniu wczorajszym 
w K-rakowłe przyniósł zwycięstwo go
spodarzom w stosunku 3:1. Bramki dla 
Krakowa zdobyli Kisieliński 2 i Artur 1, 
za! dla Śląska po przerwie Wilamow
ski. Sędzia p. Rutkowski. 

W klasyfikacji drużynowej pierwsze 
miejsce zdobvl:" Gimn. im. PętkowskłeJ. 
Kategoria chłopców: 15 m. stylem dow. 
1) Rychter (Gtmn. Nlem.) 11 sek.; 30 m. 
stylem dowoln. Cel (Szk. Zgrom. Kup
ców) 22 sek.i 45 m. stylem dowoln· Ha 
man (Gimn. Niem·) 31,8 sek.; .60 m. St. 
dowolnym: 1) Szwa!Jllkowskł (Qlmn. Zi- Balcer 6.73 '(noWY. rekord okręgowy). u bleg 800 m. Ku.tmickil, 59,6, skok wdal: Warszawa-Lw"w 1 :1 (1 '•1) 

Mecze piłkarskie w kraJu Blag k·alarskl ~ W meczu międzymiastowym War
szawa - Lwów, który się odbył w dniu 

Z watnłefszych spotkań rozegranych dookoła SI-ska wczorajszym w ~arszawie został osią-
. k · p w d · · -ł 0 gnięty wynik remisowy 1:1 (1:1). w dniu wczorajszym w raJu: w ozna mu wczoraJszym roze rany z • . . _ 

niu reprzentacja klasy A dznata poraż- stał bieg kolarski dookoła t• .na Juz w ~O mm. uzyskał dla ~wo~va 
ki od ligowej Warty w stosunku 1 :4 przestrzeni 145 klm. o pUhar tygo&uka P'!'Owadzeme Drzymała z podania l ,a
(1 :2), zaś we Lwowie reprezentacja kia Raz, Dwa, Trzy. g~H!nego, lecz w niespełna 5 minut pćź-
sy A pokonała reprezentację klubów Zwycięstwo odniósł Dłucik przed Li· meJ Wa~szawa wyró"'."nala ze strzału 
klasy B 4:1. goniem i Dudą. · ·. Przezdz1eckiego. Sędziował p, Walczak 
mowskiego) 39,6 sek., 15 m- stylem kl. · 
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1 m Ja w le In roz r w oot 

1:11adycyjn~ ~ień .1 ~aja otx:Jiodzony by! w ~oskwie ze szczególną 1111oczystoś• 
Clą. Na zdJęolU Mc:bimY, 11eWJę czemvone1 &1111Jl na Ozer.wonym Placu :w: Moskwie. 

Po i.wydęstwie, ;ak1e odn:iosia l•.raiyna Everton w rozgrywkach finałowych pił· 
ki nożne~ o puhair, na ulicach whda zwolenni<:y zwycięskitj drużyny wesoło świę 

cili' to zdarzenie. ' 

li te ef n c neJ w Lon ni 

Na morzu śr6dziemn.em odbyły się wielkie manewry francuskiej floty wojennej, 
P,Od ®.w.~em w.iQe~ Dubois. Na zdjęciu widzimy, statki, wypływają• 

ce z P,01!tu w; Tulo.nie. 
'VI -Londynie odbyło się w tych dniach moczyste poświęcenie nowej centrali te· 
leioaicznej Imper;um Brytyjskiego. Nową centralę oddał do użyitku naatępca tl'IO· 

· . nu książę Walji. · 

Codzienna nowelka „Expressu". 

Nocna 
~Ny Iałia UIPł'YDęł'Y juit od t~o cmsu, 

gdy po!l."aiz ositiartin~ widzriałem Karola. 
Jego wyijazd z małego mias1teczika, w 

kttórem obaj urodztillńiśmy się i spęidiz~liś· 
my Zllla'CiZtlą część życia, sitianoiwił dla 
wszy1s1tldich nieilada senisaaję. 

Karol nie był zb'Yfl prrrysfo~ym mę:t· 
Czy1Z111ą, aalli też nie posiadał jeszioze 
~runtowaaiego słanowtiska. Dziwiliśmy 
się wię·c wszyscy, że Kuh1 właściciel 
e·giromnego ma.1~iku zriemsikiego, je.den z 
nJajJbo,ga tszych ludzi w naS<Zem miasitecz· 
k111, nie sipmecirwil się S1Weii córce, która 
zalkochała się w Kuołu i postanowiła 
wya·ść za niego zam~. 

Karolowi zazidroścdlli wsZ'}'IScy mło· 
dzieńc:y. Przedeż, dzi,ęki temu małżeń• 
st'W'll, stała przed ni.ro 00.Woirem :Meillka 
ka1rijera. 

I n1a,gle, w trzy tyigo:dnie przed §lu· 
hem, Karol wyjechał z mia.srteozika by 
-wU.ęce.j doń już nie powtr6cić. 

Co go skłoniło do ucie,cizikt' - tego 
n1k.it nie mógł zro:zumieć. Pirzedeż nfa· 
do,szły teść prizywiąrzał s,ię już bardw do 
niego i byii.1ajmniea nie miał me przedw 
ko temu zwią~kowi małżEińskiiemu, a 
mfoda diziewc:zyna ko chała Karola ca· 
łym sercem ! po jego wy;jeździe pr:?ez 
dŁuż.s,zy cizas n.os.iła się z samoibój·C'Z'YIDli 
myślami. 

wrze.ć w miaisiteozlku wielkie wrażenie. I wy1Jechałem z miasłeiozika. Oicie·c posłał 
Wez~.cy, ptt"Zedeż UJWażali, że rohię dos· ~ie do jednego ze swyich przyjaciół, 

~ ~onał!l partiję. Ja sam m-eslZltą byłem te· profesora gimnaZljium, zamies1zJkałe.go pod 
ZJO W O go same.go 2ldama. A jednak musiałem Pairyżem. 

• 2'Jl'eznc-orwać z ożeilllku. · Chodziło o za.łlatwiend.e pe1Wt11ed, dośd 
Dla1oziego więc uciekł? Dlaczego zre• 5,poit'Ylkałem się z Beatą, jak ci o tem wa·żmeii siptt"awy. 

zygnorwał z tej chiewic'zyny, kltóra mogła dosilmnale wia.domo, ki!~ka razy dziennie. Bearta odprowadziła mnie na dwo· 
mu w życiu uforować drogę? Kochała mnie pieirwszą g.oir'l!cą miłością, I rzec. Rozsta.Iiśmy się ba.rd:zo ozwe. O· 

Pirzez dłuższy c;ZJa's na to pybnie nie a mnie się w tym cz.asie zdawał10, że od· ' bie•całem jej, że na~ za trzy dni 
znajdowałem żadnej odpowiedzi. Karo1l wzaqe!llmiam jej się Utc2l11ciem. powrócę do domu. _ 
ze WS1zyis·tkimi zerwał s:tos1U1111ki i nawet Wi oikiresie, g.dy przyigofowanda do Le1oz, j1aik ci jiut wiadomo, nie powró· 
do mnie, choć byłem je,g~ ni.<tjserdecz· śLubu były już prawi.e uikońowne, na ciłem d·o nied. 
niejs1.ym przyjacielem, ani razu nie na· na!S'tąipioł coś, co niieoczeildwanie zawa· Pll"of.e·soir gimn.~aJny przyijął mnie 
pisał. żyło n·a dais;zem mojem życiu. bardzo serdeciznie. Rozmawlialiśmy ze 

J)opieiro r;~edawno, w trzy Iata po je Pewnej nocy śniła mi się j.akaś cizie· sobą prze.z sizereg gaidzin. A gdy o zmie· 
go ucieczce, zetknęliśmy si~ przypadko· wczyina. Chyiba w tern niema nic dziwne r.zichu zamier,załem się jiu z nim rozstać, 
wo w jiaikieiś restaura·cói paryskiej. . go, jeżeH miodziieńcowi śni się ko1bieta, pO'W!róciła je.go córka. 

- Józefie - zawołał na mój widok- nawę.tnie jego narzeCIZ'Oin.a. Na jej widok prze.z me ciallo prze· 
Cieszę się, że zinów cię widzę! Przecie Gdy jednak naStęip111ei DJOcy ta sama szedł zimny dreszic:z. Ta dziewczyna -
jllllŻ talk dawno nie ro,zttnawiałiiśmy ze istota' 2\lllÓW zd,awiła się mi we śnie, tro· to byŁa moja noicna zjawa. 
sobą! ohę ~iało mnie. to z?iziiwi~. Nie wtdizda· Nie widiziałem iej nigdy do tej po· 

- I j1a się stns·Zllliie ciesizę z tego ł~ nigdy · ~ ży:cw te~ koibieity, była dla ry, nawet mój oidec prawie nie wiedział 
sipoitlka111ia - odaJowie,działem mu - Nie mme Zlll\P'ełme obca. o ~e,j isit1niieniu, a je·dna:k we śnie roz.ina· 
przyipUJszc.załem, że miesz:kasz w Pary· A iedt?ak w nocy rozmawaaliśmy ze wdał.em z nią, jak z najserdecmiejszą 
Żitl. sobą; · jak starzy przyJ1a.aiele. Gdy budzi· przyijadółiką! 

- Ta:k, prawie od tirzech lat - po· łem się rano, nde mogłem sobie pr,zypOttll Nie bruc:Lno byfo zauważyć, że wywar· 
wiedział cicho. nJieć '. żadaryich szcze.gółów, dotyicząicych łem na niej duże wrażenie. 

Zaięliśmy W1S1Póilny .sitołfilt. naisizych rozmów, ani nawet ryisów twa· Pozostałem już w miesz:kaniu profe· 
Po,cząitikowo Kall'ol nie O{POWiadał me ~y noc;ne~ zjawy._ ~e,szitą "'f ciąigu dni sora i przez cały wieczór rozmawialiśmy 

o sobie. Pytał jedynie o naszych wispól· n1e myślałem o 01e1 zu[pełme. z sobą. · 
nyich zinajomych, Mórzy pozostali w mia P~zez cały tydzrień sen mój stale słę W dwa tygodnie później napisałem do 
sfoaz:ku. Dopiero gdyśmy wypili ki1łka pow;titrzał. Nie mórwiiłem o tem Beacie, Beaty, że nie mogę z·ostać jej mężem, 
szlkfaneozek win1a, rozrwiąza,ł mu się ję-lbo zres.zrtą P?Cóż miałbym jej oipo'Wlia· - Na tem się wszystko kończy _ uś· 
zylk. · " dać? 1 miechnął się Karol. - Wkrótce, po wy· 

- Ri~z.umi':m d~>Skooale -:- ' rozipo· W t~m okr~iStie, gdy "".1s:~yisitJki~ ptrizy· słan~u teg? .listu, ożeniłem się z moją noc 
czął - ze mo1a U1C11ecz!kia IDIU/Stała wy• gofowMua do sLuibu były JU.Z uJkonc:ziooe, ną z~awą 1 Jestem ba.rdzo szczęśliwy. 
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pre ri u mer a ta: z kosztami przesvlki pocztowej zl. 3 gr, 50 miesiecznie Ogłoszenia: W tekś~ie 50 gr. za .wiersz .~iiimetrowy Cna stronie 4 szpalty)i 
. . .. .. . nekroto:i:1 40 g:r. za wiersz m1lim. Drobne: za słowo 15 groszy, 

na1mme1sze zl. UiO. Poszukiwanie oracy: za slowo 10 groszy, naimnieisze zl. 1.20. 
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